
71. Kraków, W torek 29 Marca 1887. Mocznik Y.
° * a  Reform a - wychodzi codzienni*, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
24 zł. w. » 12 zł: w. a. 6 zl w. a.
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VV*a rf’r?w' ueJ'i, z przesyłką pocztową 
W ^nstwie Niemieckiem . . . •
js “u e j s c u ......................................

oek> Francy i, Anglii, Belgii, 
ozwajcaryi, Tureyi i innych krajów

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową * *
Prenum eratą  przy jm u je  się tylJeo za  cały miesiąc.

bi,8tl  z pieniędzmi i przekazu  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nud- 
•yl łt  franco do Administracyi N o u ej lie fo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne meopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — L istów  niefrankowanych  me przyjmuje się.
Jłęhopi&mów n a d sy ła n ych  M edakcya n ie  zwracu.

A d res R e d a k c j i  i  A d m in is t r a c j i :  U lica  sw. J a n a  Nr. 13.
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ogłoszenia itp.) przyjmuje się z i  cenę 1 złr. od 100 egzem plaraJ  d S * '” ^Prospekta, eyrkulsrze, 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratom. — N ą^ży ło ść  u p ra sa l ^ miei ło °w yeh. a  50 Oeu‘.

>cztowym! — O g ło s z e n ia  1 p r e n u m e r a t ę  i r - i™ ,^ 6. « « p r » A d  nadesłać
r , . . ,  u ™i V H. Richtera fAlt«nW™v m  W e Ł s  a w ie  Au.

0 .........  „iejscowych prenumeratow. — Naieżytość npraf .1 ^ " “ ejaeowych, a 50 Cen,.
przekazem pocztowymi — O g ło s z e n ia  1 prenumeratę przVjmBia- “ kderfa(?
„Nowej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Altenbe:ga); — W  T * r n «  i  -L w ow ie  Ag. 
long i K a m i la  B a u m a ;  — W  Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara- — “*n<Ue: ^ De-
Boskoski i Spółka ; — W  Tarwopołu księgarnia L. Gileezko; — W  W l r J ^ i  n  B

' in & Vogier (także w Hamburgu, Frankfureie nau ,’lenem. Berlinie LhoSn 
awiu) A. Opnelik. Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (takżt w Berlinie H i m h n f L n i ł S 61

Od W ydawnictwa.

Ze zbliżającym się nowym kwartałem 
upraszamy Szan. Prenumeratorów, tby 
dla uregulowania nakładu wcześnie odno
wić zechcieli prenumeratę, która wynosi:

W  m i e j s c u :  kwartalnie 5  złr. — 
miesięcznie 1 złr. 8 0  ct.

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  z  
K z e s y l k ą  p o c z t o w ą :  k w a r ta ln ie  O  
zł r .  —  m ie s ię c z n ie  2  złr.

W  c e s a r s t w i e  n i e m i e e k i e m : 
kwartalnie 7 złr. — miesięcznie 2 złr. 
frO ct.

W  l u n y  c l i  k r ą !  a c l i  e u r o p e j 
s k i c h  ; kwartalnie 8  złr. — miesięcznie 
® złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj- 
11 iuja oprócz Administracyi Nowej Reformy 
Wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e -  
v\  t ę m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
^•fistracyi Nowej Reformy (ulica sw. Ja- 
ba nr. ageneye: K tSilbersteina, kon-
^ syonowane krakowskie Biuro dzienni- 

i ogłoszeń, plac Maryacki dom Czyn
i ł a ,  Księgarnia Źupańskiego i Heu-
^ anna w Rynku, pałac Spiski, — Ma- 
8j?ya nowości F. A. Grigara w Eynku 
Jłownym, ijnia A— B, — Handel Z. Skal
d o  w Sukiennicach 1. 31, — Handel 

Glińskiego w Hali Sukiennic, — Hłó- 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 

"G? św. Jana, — Handel J. Bajera
Z blioy Grodzkiej, — Handel Hessa
W %nku.

y  Administracyi Nowej Reformy można 
.^numerować wychodzące we Lwowie 

pr 0 literackie „ B u c h 1 po cenie dla 
hu^u-arorów Nowej Reformy bardzo 
ęzme, bo o */» ezęW ftdgfetrej. Preiiu- 

^ ata „ B u c h u u dla Daszych p ren u- 
meratorów wynosi: 

kwartalnie . . .  1 złr. 20 ot.
miesięcznie . . . 4 0  ct.

^ BBSw— HBggjg

Koło polskie.
Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 

sppawo6^11̂  0*'rzyuJajemy następujące urzędowe

W P0S*edzen‘u Koła poselskiego polskiego 
uiu 23 marca, przewodniczący p. G r o e h o l -

Przód2 P*SÎ  nad0szłych do Koła przedłożył naj- 
Ko}(, prosb§ . miasta N o w e g o t a r g u ,  aby 
8>iUuaS ar S'^ U rz^du o założenie niższego 

^  W ^ owyQjtargu, dla którego miasto 
nad f! P iesz(>zeni * i opał. W śród rozpraw, 
V a v u™  Prz*dmiotem rozw iniętych, posłowie 
S°rąco nn f e r  * ^ u ^ ' ® k a r s z e w s k i  popierali 
rych br y a po zamknięciu rozpraw, w któ- 
8łowje n i  udz' a'l prócz wyżej wymienionych po- 

l r z a n o w s k i ,  C z a r t o r y s k i ,  G r o 

c h o l s k i  i C h o t k o w s k i ,  Koło uchwaliło od- 
daó petycyę tę polskim członkom komisyi szkol
nej, z poleceniem, aby starali się u rządu, o utwo
rzenie w Nowym targu gimnazyum niższego, albo 
szkoły średniej przemysłowej. Petycyę Wydziału 
powiatowego w D o r s z e  z o w i e  o wyjednanie 
ustawy, obniżającej stopę procentowa od zale
głych podatków z 6 pro. na 3 pre. i orzekającej, 
aby nie ściągano należytości prawnych az po roz
strzygnięciu re k u rsu , przekazało Koło członkom 
komisyi podatkowej na ręce p. A b r a h a m  o- 
w ’ c z a. z poleceniem zdania późuiej sprawy Kołu 
z rezultatu starań.

N astępnie przea ounićzicy p. G r o c h o l s k i  
oznajmił, 11 odpowiednio życzeniom wielu posłów 
polskich odbęozie się w dniu 26 marca w ko
ściele Zbawiciela (Yotivkirche) nabożeństwo ża
łobne za spokój duszy ś. p. J . I. K r a s z e w 
s k i e g o ,  urządzone staraniem  posłów polskich. 
W sprawie tej zabierali głos pp. C h r z a n o w s k i  
i L u w a k o w s k i

P.  L e w a k o w s k i  w n iósł, aby dla roztrzą- 
śn ienir obecnego stanu sprawy naftowej zwołane 
było wkrótce posiedzenie Koła polskiego.

P . Z u k - S  k a r s z  e w s k i wniósł, aby w uzu
pełnieniu uchwał Koła. powziętych co do projektu 
ustawy o zabezpieczeniu robotnikom  leczenia i 
utrzym ania podczas choroby, posłowie polscy 
wnieśli^ w Izbie poprawkę, ażeby od porto poczto
wego i stem pla uwolumno w ustawie me tylko 
doniesienia, ale i podania, nakazane przez ustawę. 
Koło przyjęło wniosek p. Ż u k a - S k a rs  z e w- 
s k i  e g  o i upoważniło go do w niesienia tej po
prawki.

Przewodniczący p, G r o c h o l s k i  zawiadomił 
Kołu o popraw kach, jakie zamierzają wnosić w 
Izbie członkowie z klubu p. ks. L i c h t e n s t e i -  
n a do różnych paragrafów projektowanej ustawy 
o zaopatrzeniu wdów i sierót po oficerach i żoł- 
uierzach Po przemówieniach członków komisyj 
C h r z a n o w s k i e g o ,  K 1 u o k i e g o  i H o m -
p e 8 c h a, Koło postanowiło jednomyślnie pozo
stać przy swoich uchwałach.

Poczem przewodniczący przedstawił, iż polscy 
członkowie Komisyi izbowej, która roztrząsa usta
wę, tyczącą się odszkodowania skazanych niew in
nie, żądają instrukcyi od Koła. Po dłuższych roz
prawach K oło  p ostanow iło  pozostaw ić członkom  
tej Komisyi swobodę działania a poweźmie po
stanow ienia, co do swego postępowania w Izbie 
dopiero, gdy projekt ustawy będzie Izbie przed 
łożony, lecz w dyskusyi przemagało zdanie, aby 
pozostać przy zasadzie obowiązkowego odszkodo- 
wauia niewinnie skazanych którą to zasadę 
orzekł projekt ustawy, uchwalony przed kilku laty 
panów p08elsk4’ lecz nieprzyjęty przez Izbę

W reszcie p. G r o c h o l s k i  poddał pod obra- 
dy Koła wniossk, ktury chcą wnieść w Izbie po
słowie z Tyrolu, żądający utworzenia niższego 
stopnia szkół medycznych*, któreby odpowiadały 
zniesionym dawniej szkołom chirurgów , wr celu 
zapobieżenia brakowi iek au y  we wsiach, szczegól
nie w krajach alpejskich. W  długich rozprawach 
nad tym przedm iotem  zabierali głos prócz p. 
G r o c h o l s k i e g o ,  posłowie: B o b r z y ń s k i ,  
R a p a p o r t, S t a r z y ń s k i ,  D z w o n k o w s k i, 
G n i e w o s z ,  C z e r k a w s k i ,  C h o t k o w s k i  
O r z e c h o w s k i ,  K i e l a n o w s k i ,  S m a r z e  w- 
s k i  i S z c z e p a n o w s k i .  —  Koło nie powzięło 
żadnej uchwały, lecz przeważna większość prze 
mawiających oświadczyła się p r z e c i w  t a k i m  
s z k o ł o m ,  jeżeliby zaś posłowie z Tyrolu żądali 
założenia takich szkół tylko w Tyrolu, większość 
przemawiających musiałaby iść przeciw takiemu 
wnioskowi. — Poseł S k a r s z e w s k i  przedłożył

w niosek, aby w tych krajach 
takie zakłady, w których S ejm

tylko utworzono 
tegoby żądał.

W ie d e ń ,  26 marca.
Z jednego z oświadczeń ministra oświe

cenia p. G a u t s e h a w Lxnisyi budżetowej padł 
nam pierwszy promyjt P° kilkunastu
latach próżnych usiitowaj o a Je j reprezentacyi u 
parlamentu ausfcryackiego ua iwersytet lwowski do 
czeka się uzupełnieni, w y d a łe m  lekarskim. Pan

młodych s i ^ k o w ^ h  l  tunduszU 7 lPj'ffió? dla 
d z , celem oejSci,.objęcia katedr 

Drofesnrów ni PuWfl !̂ 3Pecyaime ua wyKBziateenie
profesorow dla przyszłegl J WyQziału lekarskiego 

o wie. Jest-to dopiero początek, tern
mnie, zapowiadający Coś stanowczego, ile 4  ten 
Prom] Ł Mdziei odrazu p J S onye zoStał doda 
ilemi przez pana m a js tra  słowami, iż urzeczy
wistnieniu projektu wciąż jeszczs wielkie trudn.i- 
sci stoją na przeszkodzie ’ Na czem to trudności 
polegają, pan m inister poWiedział: znane 
nam są atoli z ust p o p r ^ j j j j ^  je.r0, bar. C od- 
r a d a  ktor^ zaPeiVniął o^ajszazerszyeh chęciach
swych rozbijających się 0 jie7iomI1y opór pana 
mini-4ra ^karhu, odmawiającego wszelkiego pc 
mnożenia wydatków aa uniwersytet lwowski, 
jopoki nie ustaną zuaczao nanładv na budowle 
dla uniwersytetu

Co w ostatnich kilku latach rząd austryacki
uczynii dla uśw etnienia uniwersytetu Jagielloó 
skiego pod względem naukowego podźwignicn.a 

zewnętrzne, okazałości nn -r ta n ie  niemałą a 
trwałą zasługą p . D u n p w s k i e g o ,  którą 
chętnie uznajemy, pomimo J a może dlatego, że 
to właśnie jedyna jest g y  ‘  Około kraju, 
a przyjaciele powinniby raczSej [uf aj ją widzieć, 
niż niefortunnym sposobem szukać jej n p. na 
polu podatku gruntowego Mimo to krytyczniej- 
szy zmysł przyszłego his;j0ry ta nie samego uni
wersytetu. lecz szerszego zakroju nie pozostawi 
te j'zasług i bez komentarza. F an  Dunajewski wy
dał ua uświetnienie uniwersytetu Jagiellońskiego
700.000 złr., ale skąd wziął te pieniądze? Oczy
wiście ż skarbu austryackiego! Nie tak oczywi
ście, jakby zdawać się mogło. Skarb austryacki 
jest tu fyltt„ bardzu ekolist.j ogą, którą pienią
dze krakowskie poszły do Krakowa. W roku 
1882 i 1883 p. Dunajewski zabrał na rzecz skar
bu austryackiego, jako dochód nadzwyczajny
946.000 złr. austr. z tak d a n e g o  funduszu re
ligijnego. Pieniądze te pochodzi^ znów z tak 
zwanego funduszu fundacyjnego (Stiftungsfond)> 
czyli lepiej dysmembracyinego; stanowiły resztę 
kapitału i odsetek, które rząd rosyjski, po dość
nieszczęśliwem przeprowadzeni u obrachunków przez
p. S z l a c h t o  w s k i e g o ,  wypjacij w zamian za 
zabrane dobra kościelni dawnej dyecezyi kra
kowskiej. Z tych tedy 946.000 złr. łatwo było 
skarbowi austryackieinu dać niespełna 7O0.000 
złr. na uniwersytet krakowski; a p rz it,m  zwa
żyć trzeba, że uniwersytetowi koniecznie już na
leżało się’ coś od skafbu uustryaekiego, jeżeli, 
upośledzenie jego w porównaniu z mnem i uni
wersytetami nie miało zbyt rażącem,
gdy tymczasem owe 946.000 złr. bynajmniej do
skarbu nie należały.

Inkam erow am e blisko m d ^ a  majątku kr.jo - 
i „h,, austryackiego ma na su- 

wego na rzecz akarbu poselskie które nie 
mieniu także nas proiestu, jak gdyby
zdobyło się ani ua siow r  
rzecz ta b iła  najzupełmej F  P0^ dkU-

Obecnie ma się stać coś podobnego. Niedośe, 
że skarb austryacki zabiera rok roczjaie po kilka 
krocsiotysięcy z d o c h o d ó w  rzymsko-katolickie
go galicyjskiego funduszu „religijnego" i samo
władnie używa tych pieniędzy na uposażenie du
chowieństwa ruskiego — przeciw czemu ze s ta 
nowiska wy-msniowego mewiele mielibyśmy po
wiedzieć, ale tern więcej ze stanowiska prawa 
własności 1 rozporządzalności, lecz nadto myśli 
tenże skarb w roku bieżącym i przyszłym zabrać 
z samegoż z a r o d o w e g o  m a j ą t k u  tegoż fun- 
doszu kwotę 220.000 złr., aby wystawić za te. 
pieniądze ruskie seininaryum duchowne we Lwo
wie. Komisya budżetowa Izby poselskiej, w któ _ . _ _ _
rej Beery, Sturmy, Susso,.ie itd. niewiedzieć ja-1 biurku w pokoju na I  p iętrze, gdzie mieszkał, 
kiem prawem rozporządzają naszem mieniem kra lecz przy stoliku na dole, gdzie, koczując z puwo-

skiem. Żadna siŁ  nie była zdolną powstrzymać 
go. Przybywszy j„ i ]edwo ż d o Genewy miał 
um iar nazajutrz już wyjechać stąd  do M o Ł ”  x 
gdzie wszystko było Już p rz y sp Z b io n e m  do za- 

upna jednej z w.l okohez Lych czemu nie bez 
trudności przeszkodził dr. L . s k n y . J r i  widząc 
że stan zdrowia Kraszewskiego je s t nw rórazynL 

Podczas trzęsienia ziemi p .sa ł Kraszewski po 
raz ostatni przy swojern biurku zwyczajncm aa
którem tez powstały setki tomów dzieł jeg o /  _
Była tc korespendeneya do warszawskiej Cmeety 
Polskiej o trzęsieniu ziemi. Następnie pisał je 
szcze jednę „Kronikę Zagraniczną" do Tygodnika  
Ilustrowanego w dniu 4 marca, ale już nie przy

jowem, już przyjęła wniosek rządowy, a z człon 
kćw Koła polskiego znów nikt nie zdobył się na 
słówko protestu  przynajm niej przeciw uszezupla- 
mu majątku funduszowego.

Nie pozwolilibyśmy wprawdzie używać mienia 
luiiduszu „religijnego" także na lwowski wydział 
lekarski, ale — oto tylko dowody, że przy szcze- 
rej chęci możnaby znaleźć pieniądze także na 
utworzenie wydziału izeczonego. A w tem nie 
pragnęlibyśmy nawet cudzej krzywdy, łecz tylko 
cokolwiek wyrozumiałości dia słusznego dawnego 
żądania.

Ś m i e r ć  J .  I .  J Ł r a s z e i r s l i  i p g f t .

G -enew a, 24 marca. 
Chwilowo złożono zwłoki drogiego umarłego 

ua spoczynek w pawilonie cmentarza P 1 a i n- 
P a l a i s .  Przewóz ciała do Krakowa m usiał być 
odłożonym z powodu, że n.eboszczyk, jak o tem 
jest wiadomo, wpisał do t- stam entu, znajdującego 
się w sądzie drezdeńskim , postanow ienie. odno
szące się do pogrzebu. Otwarcie testamentu nie 
może być jednakże prędzej uskuteczniouem , jak 
mniej więcej za dwa tygodnie, ponieważ rodzina 
musi się zająć prowizorycznem uporządkęwanifcm 
papierów, pozostałych w San-R em o, ażeby z tej 
cennej dla całego narodu spuścizny literackiej 
nic nie zostało uronionem. Praca ta zajmie naj
mniej dziesięć dni. Dopiero potem mogą się udać 
synowie i b ra t zmarłego p. Lucyan Kraszewski, 
wykonawca ostatniej woli do D rezn a , dla ode
brania testam entu z sądu i otworaeaia go. — 
Wówczas może dopiero być oznaczonym Termin 
eksportacyi *wl’ok. Z kraju otrzymała rodzina nie
boszczyka kilka telegraficznych nalegań ehv 
eksportacyę przyspieszono, cc jednakże z powodu 
powyżej przytoczonego nie może natychm iast 
byc uskuteczniouem. V,obec jednakże objaw iane
go b?dz10 P o w ie z ie n ie  zwłok i PoX b
w Krakowie przyspieszonym o tyle i  ■

Pogorszenie wątłego zdrowia Rv„„ 
datuje od pierwszego trzęsienia ziemi v s" leS°
skutkiem przeziębienia i przerażenia 
dr. T y m o w s k i  w San-R, mo T  CZył 8°
i z a d a ją c  jeść znaczną ilość os r y f  
szampańskie ; sauternes dla a - j m i n ' P - mo 
szewski opadał jednak coraz wiPC / e“ la‘ -,K ra ' 
ierpiał na wzmagający sie -  Sl}ach,

nogi też zaczęły mu hardziej p u c h ł? ’ n6p W0wy 1 
nownych trzęsieniach zienu n o te im i?  -rżJ P°‘
rażenie. W  końcu był tal 'nm  ^  ł ° S1« Prze- 

•O j.K  n ajpr “ el h l 0,ko |” J m ' ie  k»- 
stanu zdrowia, o p u t S  ’ Pumim° bar'  

lo i przesiedlić sie na Jła.}* • zawsze San-
okolicę koło M oiitreux n-id™'68- W w ur<> rtux , nad jeziorem genew -

du trzęsienia ziemi przez dni kilka w budzie w 
ogrodzie, był się przesiedlił. W dniu 9 marca na
pisał jeszcze list do swej żony w W arszawie, a 
ostatniem w ogóle jego pismem było lillfa ałów 
napisanych, jak m iał w zwyczaju czynić fodańsfl- 
n i« , na notatniku ściennegi k uendarta  w dniu 
11 m a .ca , a więc dzień przód wyjv4em i  San- 
Remo do Genewy. Tego ostatniego dnia n 'c  już 
nie pisał, a kiedy jego sekretarz Schneider pizy- 
pomniał mu notatnik, kiwnął tylko ręką nic Die 
mówiąc, a następnie zagiął kartkę kalendarza, no
szącą datę 12 marca. Ostatnią książką, k tórą czy
tał, je s t : „Bistoire d'une grandę dam du X V I I I  
Siecle, la princesse Helene de L igne“ p a r L ucitn  
Perey. S tanął n» stronnicy 396, którą te i  zazna
czył. Książki tej nie m ógł więc doczytać już do 
tońca.

Na trum nie złożono następujące w ie ń c t: Od 
warszawskiej młodzieży akademickiej, Oswalda 
Szymanowskiego, Oskara Schneidera, Kuryera  
Warszawskiego, ura W ładysław a Laskowskiego, 
u . om olskiego, lwowskiego kasyna miejskiego, 
K uryera Lwowskiego, lwowskiego Koła literackie
go, towarzystwa młodzieży poiskiej w Zurych, 
wowskiej czytelni akademickiej, Nowej Reform y , 
wowskiej rady miejskiej, Dm -nniZa Rylskiego 

M ichalskiego z Zurychu, Tow arzystw a przyjaciół 
nauk w P ozuanm , emigracyi polskiej w G ene
wie i Złirichu, od młodzieży polskiej w Gene
wie. od studentów insty tu tu  puławskiego, Ga
zety Polskiej, Gazety Narodowej p. Lz,ie"zbi- 
ckiej, T. T. .leża z rodziną, towarzystwa Polek 
w Zurichu, Lzytelm polskiej w Paryżu, polskie
go stowarzyszenia „Praca" we W iedniu J. A 
Kraszęwi kiego, pp. Gubryioiwiczl i SąnudAa zc 
Lwowa, żjednoczonycii i H P  w
Szwajcaryi, stowarzyszenia byłych u m u , i  po l
skich w Paryżu, Dziennika P ornattticęo  pd h r . 
Dienheim-Brochockiego, min.. i a  Oorrenti, kp.ę- 

Falconieri z Bzvmu i wielu innych.
G Smóiski.

żnej

rażenie, 
niecznie i 
dzo złogo 
Rumo
ezą

k r a j o . / e  T o w a r z y s t w o  n a f t o w e .

(Dokończenie.)

G o r lic e ,  21 marca.
W  zastępstwie p. Feliksa Rogoyskieg^, 

wodniczącego komisyi kontrolującej, 9 Ł /  
sprawozdanie tejże komisyi p. Biechoński.

W skutek wzmagania się potrzeb .
i celem ścisłego poboru wkładek, zaleca ko : - 
W alnemu Zgromadzeniu, aby ściągaifi8 w 
odbywało się przez objazd sekretarza ^
stwa, co miaroby i tę zarazem doW^8*0 > 
członkowie przy osobistem zetknięć0 SJ§ z .86 
tarłem , mieliby sposobność w yr*^' Wydziałowi 
swoje życzenia i zasięgnąć od niefcJ  op11111 w 
kwestyach dotyczących przemysłu

Józef Ignacy Kraszewski.
(Dalisy »iaa).

Oprócz „Sfinksa" i „Pamiętników nie-znajome- 
fie * ktore rozwijają pewną psychologiczno iii0i0- 
]0ra \  oprócz obszernego poematu „Wito-
bej pracowicie i % wielką erudycyą napisa- 
^tasz 18 Wil,ua“ w czterech tomach, oprócz 
Fjbitn1* , ”®tudyów literackich" i wielu mniej 
aa P°wieści, do tego czasu spędzonego

jak Tti ddku ' Hubinie,) należą takie utwo- 
stap o ” j a*’ A itarn ia  Czarnoksięzka", „0-
rzy Ł S u arCzuk“’ „Jar, na", .Ostatni z Siekie- 

śył ’ ”^ 0tnedJ anci“ i „Interesa familijne". 
ks‘ążk'i W ”We ezasy i kto czytał wtenczas te 
dzRa zójpP^zyp<?in'aa sobie, ile każda z nich bu 
zdam / i■ ■ ' lak rozina*te wywoływała sądy i 
8z°nemi ^  P°budzała do myślenia nad poru-
styQ ‘ f / zez a“tora kwestyami. A były to kwo
które bvł "16 tyi U*a ■ kra,u * prowincyj,
m°żna iow- 5“  ,ale bez Przesadyzm ie lL ° 7 edzieć- dia cafwi Polski. 0o później 
gał. nx 7 - przeobrażały rządy, o ezettl roFzst ! 
kmf ,P ZnieJ krwawe nieraz wypadki i straszno 
« * • roty. to Kraszewski w m,Sli awej
swoi n rzał 1 iuż wtencza3 i rezultaty
zio 8Postrzeżeń i szczęśliwych natchnień pod ił 
■ Olkom w gorącem , płynąęem ze serca słowie 

liźazej rozwagi i jako zbawienną przestrogę.
W powieściach, jak t,Dlana“, „Jaryna“, „Ostap 

0lldarczuk“, w.dczy1 an śmiało i otwarcie za 
bsainowolnieniem włościan, w takich zuowu jak 
^Koniedyauci", „Interesa Umnijne", „Ostatni z 
" ‘ekierzyńsjiichlfc malował stanom wyższym, w 
P°niiryeii i uzaruych w istocie barwach, ich u- 
Pa lek moralny i umysłowy, ich przesądy nie

zgodne z duchem wieku i wskazywał d n  gi, ja- 
kiemi mają zdążać do lepszej przyszłości. Oskar
żano go nieraz z tego powodu o dem agogię, 
chłopomanię i nienawiść ku wyższym klasom , 
jak gdyby astronom przepowiadający burzę wi
nien był temu, że na niebie gromadzą »ię chm u
r y , a z chm ur padają gromy. Najlepsza nauczy
cielka życia i najwiarogodniejszy świadek praw
dy, historya, pokazała, że Kraszewski ani prze
sadzał, ani chciał źle, ani nieuawiści i złych in 
stynktów nie hudził, tylko głosił to, co widział, 
a przepowiadał to. co przeczuwał. Usamowolnie- 
nie chłopów na całym obszarze dawnych ziem 
polskich nastąpiło niedługo potem , tylko w w a
runkach nierównie gorszych i za wmięszauioni się 
innych żywiołów, a klasy wyższe , arystokracya 
i szlachta, poniosły niejedną klęskę i moralną i 
materyalną i dzisiaj wszystkich sił muszą uży
w ać, ażeby byt swój ocalić, dla tego, że nie 
chciały wejść w siebie, nabrać więcej rozum u, 
przyzwyczaić się do pracy i pojąć, że w naszym 
żelaznym wieku samo urodzenie nie daje stano
wiska w społeczeństwie, jeśli go kto sobie nie 
wyrobi przez osobistą zasługę ,J lub bodaj przez 
um iejętne zachowanie w rękach fortuny od oj
ców odziedziczonej. Walka o byt dzisiaj tak cię
żka , że zginąć w niej muszą leniwcy, pasożyci, 
a nawet i niezaradni. Kraszewski zawsze o tem 
m uwił, ale jego słowa prawdy zbyt gorzkiemi 
się wydawały i ściągały na mego bardzo często 
“ iechęA i oburzenie.

Począwszy od S k arg i, taki to już los wszyst-

cznychaSZyCh kaznodzie'ów 1 inoralistów Polity-

takD sze,el i r  po.d względem pródukcyi literackiej 
wieści W m ! j  epoki wołyńskiej należą także po
s t a ł o  t a , r  kunPObytu W Żytomierzu pisane. Po- 
do arcydzieł r/ u t* o ró w , które do dzis dnia

y  Kraszewskiego 8,g z a lic z ^ . „Chata

na w ostatnich czasach 
za wsią", spopularyzo er(ji>kę „Powieść bez 
także i przez sceniczną P ' byŁwi9ku“,_ w s z y  
ty tu łu", „Dwa światy , ,■, J , brze znane i ulubio- 
stko to są książki zana dosyć wspomnieć
no przez pubhćzuuać, ta t , gtaQęJa przed
ich ty tu ły , aby cała war os . .
oczami czytelników. D u i w l .  J „
ne nam już swoje pojęcia spfłc p . p wa
d z ił w nich K raszew ski; w ostatniej tylko z wy
mienionych powieści, w „ Chorobach w ieku", 
nową rozwinął tendeneye , występu j  przeciwko 
zmateryalizowaniu spółeczcńBtw a , re przypi
sywał wpływom z Zachodu n»m się u zielająeym. 
C i, którzy posądzają Kraszewskiego o Jednostron
ność , maja w tej powieści wjy. y u ° 7  ’•
on bezstronnym być umia > nieraz
mógł błądzić, kierował s-« z a w s z e co 
mu jego przekonanie podawa . « y wieku"
bowiem, to n.by potępreni P JP p zestro-

f ó r ^ jw f l i io j iP7 C * p V sz? ' dobrobyt i Z

był Kraszewski zajęty ^ n e m i  rze
czami. Mimo niechęci. “ i zeciw n je.

mu się ' 'osobistości,

r  woł,“ S  ^  Sksr:
1 8 4 . Ł  v2 ° J 0b,W *, . |iratorem szkół gubermi " ‘ D ^ k i e j , a n ied |
potem powołany Pizez . , ■ĵ .cia ®teru nad
teatrem, który z grf za obywatelskiego właŚQie 
w Żytomierzu wybudowano. K nszow .ki te hono
rowe obowiązki obywatelskie spełniał /. cał no 
liwością, zwiedzał szkoły czuwał nad ,Ch r°V 
w ojem , młodzi®  ̂ otaczał opieką i matervaini« 
nawet wspierał, a^cahjm  zajmował sie z J ® 
łowaniem poety. Wkrótce jednak przyszła na

porządek dzienny ważniejsza jeszcze i *vro ( 
sza kw estya, w które; jako oblw atel T  t  
ciel, miał razem z innym i głos zabierać "^y®11'  
stya włościańska. W roku 1858 kwe-
• M l  ob jw a te lsH e , k to , ,  „ W y  M f l
»W.Ś i a W o w k i  m  a! spps„bL ś“ w ' 4 !?  f  

że słowem powiedzieć, eo o niej myśli 
on dla chłopów nie tylko u sa m o w o lL n ia  £  
akze nadania sadyb i g ruutó^ rozumie się' tak 

lak się to wszędzie d z ia ło , za indem nizacyą t /  
znacznij części obywatelstwa wołyńskiego wwia-

* m m , s  b h o S u iT to
khid ..„1.. r ,  “ . społziemianom staw iał za przy-

go nową rzeczą. Praw.e na początku 
wodu literackiego zasilał cn jaż « p : 5cz
dnik Petersburski, w ostatnich innych
feletonu zapełniał swemi pi trroszcie sam
szpalt w Gazecie Warzzo# Aflłanaście tak
był także redaktorem ] 'i4®** ^  Jłenctem założo- 
poważnego pisma, a prowadzo
ne przez niego je s z r j  ^ i ^ i e m  piśm ie BZCze. 
ne do 1852. ^e-w yliłego ta len tu  ra
golnie złożył ońj *   ̂ *»ergn. R edaktor i Wv. 
daktorskieffo 1 na wsi. n*  •daktorskiego i ‘ na wsi, na W< ‘VIZ  
dawca ^  głównego europejskieiro tri,
odciętym d^ k « w a ł o  się w W ilnie, a  głów n 
ktu, p18*® Jaj i j j  rozrzuceni byli na wi ilkiej prze 
w s p ó f t^ f ^ ,  Warszawą, Kijowem i P « y rDburn w f  ■ * p s i  * * S' * — - «■ w O IIUI 1
strte#  ■ nawet  Potrzeba było na to w is k  
g tó f l^ w s k ie g o , ażeby o czemś podobnem po 

wykonać to, —  u innego byłoby w 
jem  zuchwalstv em, któreby się m edługt

uk, j  i , , Dpuiueunauuui stawiai za iirzv-
W teiS mi er lit0Wskił - tak gotową do wszelkich
odwróć?, .  ■ po®wl?cen- aazwauo g0 „utopistą",
eo n o m  l S1̂ ' n,6^° 1 daw na harm onia i je
go popuU rnesc zniknęły. Rozgoryczenie powię
wslfi S1̂ .'l®szcze przez „Listy" , które Krasze-

w tej kwesty i do Gaz. Warsz. pisał, a sk,_II^jłnem  zucuwaisiweui, ki
0 rów nocześnie zaszły takżs nieporozumifr*1" l^jróm nom  fiasco zakończyło.

między nim  a żytomierską spółką wydawflh®^  J --------
zniechęcony, pragnął się usunąć z tamiyeh “
1 Żytomierz zamienić na inną siedzibę,

W  tym  to czasie przedsięwziął °B ^yfłocb,
sw oją podróż za granicę do Niam tó^j^ujące 
Prancyi, której owocem były fT " ^  wspa- 
i pouczające „Kartki z p o d r ó ż y / ^  j Roma" 
u iałe obrazy historyczne powrocie
i „Rzym za N erona" . ^ • • ^ " I t d r a  stanowczo
z tej drogi zaszła okoliczno®^ . p^ęu ieść  gdzie- 
miała go oddalić z ^ 0,°ls69  bankier warszaw- 
indziej. Z końcem mU redaktorstwo G o
śki Kronenberg ofi® • .  właścicielem. Projekt

Z  2 % B k  • r - T ł ,  gu, k y 3 3 S

który® nie byłby niczem krępowany
H n in r in i r a m lm n  1 1

J - i e Ł S K  u i ,  b j i o l t o  s

Alb w acując do rzeczy, Kraszewski propozy- 
'cyę Kronenberga, tak z różnych stron dla sie 
bie ifogi c ną, przyjął. I znowu powstał alarm df 
niego, że się „zaprzedał żydom". Ike było w ten 
prawdy, wiemy dziś o tom dobrze. Ze jako u 
mysł wyższy był za toleraucyą, ze jako obywa 
tei pragnął harm onii i możliwej zgod*, w  _P.ra 
w da, ale bronić specyalnie interesów żydowskie 1 
uie miał nigdy zamiaru an, powodu „CUL rzec 
ufundować dobrą i uczciwą gazetę. O żydach nii 
ma mowy" —  tak pisał wówczat de ewego bra 
ta i temi słowy skreślił rzeczywisty stan rzeczy 
Jakoż w trótce po jego przybycit do W arszaw; 
z początkiem r. 1860 Gazeta Go>lsitnna prze 
zwana przez niego poueoi G-az&ą Polską, pod 
niosła się, ożywiła i doszła do wziętośoi.

(G. d. n .)



F  O fi M  A. Kraków 92 Marca

N ad tem przedłożeniem wywiązała się żywsza 
dyskusya, w której brali udział pp.: Fedorowicz, 
Fibich, Pyszyński i Rogoyski, poczem wniosek 
przyjęto i udzielono Wydziałowi Towarz. absolu- 
toryum.

Przystępując do dalszego punktu porządku 
dziennego, przedkłada p. Biechoński budżet na 
rok 18 8 7 ; uchwalono takowy w łącznej kwocie 
4 .900  złr.

Dalej stawia wniosek, aby Towarzystwo miało 
drukowane akcepta i od członków, którzy się zo
bowiązali dawać beczkowe (wkładki pośrednie), 
a takewego nie uiścili, żądać podpisania takiego 
akceptu, który łatwo ściągalnym będzie i w ra
zie potrzeby stanowić może gotówkę.

P. A. Skrzyński sądzi, że lepiejby było zmie
nić §. 4 statutu w ten sposób, że członek zwy
czajny oprócz opłaty rocznej w kwocie 12 złr. 
ma płacić t. zw. beczkowe i w tym celu stawia 
wniosek, aby W ydział nad tem się zastanowił 
na najbliiszem  Zgromadzeniu wniosek ten pod
dał pod obrady, na co zgromadzenie się zgadza.

P. Pyszyński stawia wniosek, aby nie żądać 
akceptów, lecz zwykłych deklaracyj.

Po dyskusyi uchwalono przychylić się do wnio
sku p. Biechońskiego.

N astępnie przystąpiono do wyborów. Przez 
aklamacyę wybrano ponownie pp. Bogoyskiego, 
A. Gorayskiego, A. Skrzyńskiego i Szczepano- 
wskiego; do wydziału w ybran i: pp. Biechoński, 
Dembowski, F ibich, Feliks Skrochowski, Surzy 
cki Józef, W iktor i Stanisław Znamirowski, a za
stępcami pp. Elobassa i Stawiarski (jun).

N a wniosek p. Bogoyskiego wyraża Zgroma
dzenie prezesowi i byłemu Wydziałowi podzięko
wanie za dotychczasową ich  tak skuteczną dziar 
łalność. . . , u

Do komisyi kontrolujące) wybrano pp. M ich
nie wicza, dr. Ignacego Skrochowskiego i Józefa 
Znamirowskiego.

Przewodniczący komunikuje wiadomości świeżo 
otrzymane z W iednia o nowych wielce kompro
mitujących szwindlach węgierskich w F ium ie z 
destylatem amerykańskim i o innych niebezpie
czeństwach, grożących przemysłowi krajowemu z 
powodu nowych układów o ropę rumuńską.

N astępnie p. Biechoński postawił wniosek, 
który dla świata naszego przemysłowego przy
nieść może nader zbawienne rezultaty.

W nioskodawca przem ówił mniej więcej w te 
ałowa:

„Brak organizacyi i łączności w naszych sp ra
wach naftowych na wewnątrz jest przyczyną, 
że nie postępujemy naprzód tak, jakbyśmy mogli, 
jakbyśm y powinni. Już nieraz domagaliśmy się 
ustanowienia instytucyi finansowej, któraby na
sze sprawy m iała na celu. Sprawa ujednostaj
nienia sprzedaży naszego produktu i wyrobienia 
sobie kredytu na przetrwanie pory stagnacji jest 
najważniejszą. Przemówienie wstępne p. prezesa 
to stwierdza. Wobec tego więc, gdy musimy 
liczyć się z konkurencyą kaukazką, gdy koleje są 
nam  nieprzychylne i innych wielu wrogów m a
my, sądzę, że powinniśmy się nad tem zastano
wić, czy nie moglibyśmy się połączyć, aby się 
porozumiewać co do ceny i skojarzyć się w in- 
stytucy* finansową, któraby nam materyalnie mo
gła przyjść w pomoc. Stawiam przeto wniosek, 
by Szanowne Zgromadzenie uchwaliło rezolucją, 
aby W ydział Towarzystwa wypracował projekt 
w tym kierunku i przedłożył go na najbliższem 
zgromadzeniu.

P. F ibich przedstawia, jakich środkow chwycić 
się należy, w obec zamiaru rządu zmonopolizo 
wania nafty.

P . Dembowski sądzi, że wniosek p. Biechoń
skiego jest zupełnie na czasie, i że wszyscy nie
zawodnie jednom yślnie zgadzają się na to i radzi, 
by polecić p. Biechońakiemu wypracowanie od
nośnego projektu.

P. Fedorowicz popiera wnioski powyższe i żąda 
uchwalenia ich nagłości. Statut, a względnie spo
sób połączenia się „nafciarzy“ może być goto
wy do dni 14 i wszystkim członkom w odpisach 
rozesłany, a w następnych dniach czternastu 
winno się zgromadzenie zebrać dla uchwalenia 
tegoż:

P. p r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia, że statut 
już ułożony, oddany jednak został do zaopinio
wania pewnej znakomitości, ale trudno, żeby w 
kwietniu mogła być sprawa załatwiona.

P. B i e c h o ń s k i  sądzi, że prezes w inien zwo
łać zgromadzenie w drugiej połowie kw ietnia we 
Lwowie, celem ostatecznego uorganizowania tej 
instytucyi finansowej; we Lwowie bowiem naj
łatw iej będą się mogli zebrać „nafciarze“ z z a 
chodniej i wschodniej Galicyi.

P . G o r a y s k i  oświadcza, iż będzie się starał 
w niosek ten p. Biechońskiego do skutku dopro
wadzić, poczem zgromadzenie uchwala:

„ W zywa się W ydział Towarzystwa, by w jak 
najkrótszym  czasie przystąpił do organizacyi han- 
dlowo-przemysłowo-naftowej. *

P. W i t t i g  interpeluje Wydział, co się stało 
z funduszem  na pom nik dla śp. Ignacego Łuka- 
siewicza w uznaniu jog0 h im ie j ofiarności i zna
komitych zasług, jakie położył około górnictwa i 
pi Łemyołu naftowego, i CZJ  dalsze składki są 
zbierać e.

Prezes wyjaśnia, że fundusz zebrany, złoiony 
jest w Towarzystwie zaliczkowym W Gorlicach, 
że dalsze zbieranie było wielce utrudnionem , 
gdyż nam iestnictwo zabroniło publicznych 
dek, a pryw atne wpływały bardzo ubogo. 
wreszcie li tylko skutkiem nawału prac, sprawa 
ta odroczona, ale niewątpliwie przyjdzie w swoim 
czaaie do skutku.

^ • S k r z y ń s k i  wnosi, by w każdej okolicy 
naftowej zgromadzenie upoważniło kogo do zbie
ran ia  składek na powyższy cel, a zatem, by wy
brać delegatów sanockiem, drohobyckiem i ko- 
łomyjskiem.

Prźew. G o r a y s k i  proponuje na sanockie p. 
Józefa Wiktora, na drohobyckie p. Goldhamme- 
ra, a na kołomyjskie P- Fedorowicza, co zgro
m adzenie uchwala, poczem obrały zamknięto.

(D eiennik Połski )

m arynarki, obrony krajowej i pospolitego rusze
nia. Do rozprawy byli z początku zapisani: prze
ciw wnioskowi komisyjnemu pp. Rogi, Derschat- 
ta , Otto Polak, Jaq u es; — za wnioskiem pp. 
Pfeiffer, hr. Coronini, P o p o w s k i ,  hr.  H o m -  
p e s c h  i Slavik, a później W eeber i S e r  w a 
to  w s k i.

Chociaż wymienieni wyżej posłowie zanotowa
ni byń przeciw projektowi, mimo to nie było ani 
je d n e g o , któryby ' sprzeciwiał się projektowanej 
ustaw ie; opozycya odnosiła się wyłącznie do tej 
ważnej okoliczności, że ustawa według projektu 
ma się stosować wyłącznie do tych wdów i sie
rót.^ które z czasem będą po wojskowych, którzy 
dopiero od czasu wydania ustawy zawrą m ałżeń
stw a; oponentom zaś chodzi o to, aby ta ustawa 
działała wstecznie i m iała zastosowanie przynaj
mniej do tych wdów i sierót, ktróre przyszły na 
świat w małżeństwach obecnie istniejących. Nie
którzy posłow ie, przemawiający za wnioskiem, 
oświadczali się również gorąco za zmianą pro
jektu w powyższym kierunku.

Jeden tylko poseł B o g i  sprzeciwiał się usta
wie, twierdząc, że wojskowi zawierają małżeństwa j 
lekkomyślnie, a wiele wdów posiada majątki, d la - ' 
tego zapowiedział poprawki. Inn i wszyscy mówcy 
godzili się chętnie na większe w ydatki, dowo
dząc, że fundusz zaopatrzenia już teraz uzbierany 
jest znaczny, zatem wiele dopłacać nie będzie 
potrzeba, i że rozciągnięcie ustawy i do istn ie
jących małżeństw lub wdów i sierót jest obowią
zkiem obywatelskim.

W  obronie p r o j e k tu  przem awiał o b s z e rn ie  mi- 
ohm ny k r a jo w e j , hr. W e l s e r s h e i m b ,  

się w ykazać, że już dotychczasowe wy-

nie przyjmował w sobotętego powodu cesarz 
zwykłych raportów.

Nordd. Alg. Ztg. przytacza uwłaczający N iem - 
c o m  i c e s a r z o w i  W i l h e l m o w i  końcowy 
artykuł paryskiego dziennika France, napisany 
z okazyi uroczystości jubileuszowych i iaką czy
ni uw agę: Jeżeli zapoznajemy niemiecką publi
czność z tętni niegodziwościami francuskiego or
ganu partyjnego, nje czynimyjtego dlatego, aby 
poddać je krytyce, Jttcj by je  dołączyć do stosu 
akt, które mają kiedyś złożyć świadectwo, z ja 
kim spokojem i cierpliwością znosiły Niemcy 
przez długie lata najzuchwalsze kalumnie i pro
wokacje pism francuskich.

Nowe p rojek ta podatkowe będą przedłożone 
p a r l a m e n t o w i  n i e m i e c k i e m u  w drugiej 
części bieżącej sesyj. Chodzi głównie o podatek 
od cukru i okowity.

nister 
ztsi -ij

Proponowane reformy dla mającego się doko
nać ściślejszego zespolenia A l z a c y i  i L o t  a 
r y n g i i z cesarstwem stoją na pierwszym planie 
dyskusyi publicznej w Berlinie. National Ztg, 
zajmując się tą sprawą, przypomniała sobie dziel
nice polskie pod panowaniem pruskiem i pociąga 
paralelę pomiędzy ludnością polską a alzacko- 
lotaryngską, żądając odebrania krajom koronnym 
konstytucyjnych ustaw. Próba konstytucyjna, ja 
ką zrobiono w A W y i  i Lotaryngii w roku 1879, 
okazała się nietrwałą. To też zaraz w początku 
nie ufano tem u ekspery mentowi a już najmniej 
miał do niej zastania kanclerz niemiecki. W mo 
wie sw ij tegoż roku dnia 21 marca oświadczył 
on, że me żywi tyle już nadziei na m oralne zdo- 

- -  . bycze, jakie miał w roku 1871 a to z powodu
datki z funduszu zaopatrzenia są znaczne, a w przy-, stanuwiska, jakie w W ydziale krajowym zajął po- 
szłości będą jeszcze większe, radził więc zadowal- jse ł W interer i towarzysze. Kanclerz dodał wtedy 
niaó się tem, co się łatwiej da osiągnąć. jeszcze i to, że mimo to robi Alzacyi i Lotaryn-

W  późniejszej dyskusyi wykreśliło się kilku gii tę koncesyę, a!« nie uważa jej za nieodwo- 
posłów z listy mówców, a między nimi wszyscy j łalną. Jeżeli tedy __ kończy National Ztg — Al- 
Polacy. Po przyjęciu zamknięcia dyskusyi prze- zacya i Lotaryngia nie mogą być połączone z Pru- 
mawiali więc tylko pp. J a q n e s  przeciw i j sami, to należy przynajmniej zrobić z nich oso- 
F u r t m u l l e r  za. Pierwszy z nich przem aw iał; bną prowincyę państwa i dać im sejm prowiu- 
gorąco za tein, że ustawa niniejsza powinna być cyonalny i naczelnego prezesa, 
stosowaną do istniejących małżeństw i wdów i j W ypracowany projekt ustawy o organizacyi za- 
sierót nawet bez wyraźnego uchwalania wsteczno- \ rządu w Alzacyi j Lotaryngii ma być niebawem

| przedłożony parlamentowi, a obecny skład Izby 
Bzeszy nie pozwala przypuszczać, aby przedłoże- 

obowiązywać nietylko tych robotników, którzy za- ! nie rządowe mogło natrafić na większe trudności, 
czną pracować po prawomocności ustawy, ale i |  W A l z a c y i  rośnie z dniem każdym nieza- 
tych wszystkich, którzy teraz są robotnikami. —  j dowoienie z powodu planów rządu, dążących do 
Przedłożony projekt do ustawy wymaga zatem ] zniesienia Wydziału krajowego. Nawet takie 
tylko poprawy w tych ustępach, w których wbrew : dzienniki, jak Strasso. Fost występują ostro prze 
powszechnemu prawidłu tworzy wyjątek, odsądza- • ciw zamierzonym projektom , a między innemi 
jąc istniejące m ałżeństwa i teraźniejsze wdowy i także przeciw zniesieniu urzędu sekretarza stanu.
sieroty od przynależnego im zaopatrzenia. I -----------------

Po przemówieniu sprawozdawcy p. K 1 u c k i e- j Korespondent Now. Wrem. miał mieć rozmo- 
g o  uchwalono jednogłośnie przystąpić do roz- • wę z ministrem francuskim F 1 o u r en s e m, który 
prawy szczegółowej. j oświadczył m u : tk 1 u c z p o l i t y k i  e u r o p e j -

Przyszłe posiedzenie zapowiedziane na wtorek, s k i e j  s p o c z y w a  w P e t e r s b u r g u .  Jak 
Na porządku dziennym  rozprawa szczegółowa. długo Rosya idzie ręka w rękę z E’rancyą, nie

należy się obawiać wypowiedzenia wojny ze strony 
Niemiec, albowiem w razie przegranej mogłyby 
się rozpaść.Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  28 marca.

Z Rady państwa.

W  , 'c d c ń ,  marcu.
( t t )  Na porządku dziennym dzisiejszego posie_ 

dzenia była wyłącznie rozprawa generaln* 
projektem  do ustawy o z a o p a t r y w a n i u  
w d ó w  i s i e r ó t p o w o j a k o w y c h z  armii,

b ad an ie  w j  t o k i e b  o r d e r ó w  m inistrom
T a a f f e m u ,  D u n a j e w s k i e m u  i G a u tsc h o -  
w i w tej właśnie chw ili, staje się faktem poli
tycznym. Kiedy ostatni dwaj ministrowie w Izbie 
poselskiej i jej komisyi budżetowej przykrych do
znali porażek — nadanie owych orderów ma słu
żyć jako dowód, że zaufanie korony du nich je s t 
niezm ienne i niezachwiane.

W iedeńska Presse, będąca jak wiadomo za po 
średnietwem Laenderbankn w ścisłych stosunkach 

rządem, patrzy się dość ponuro na kwestyę 
u g o d o w ą ,  a mianowicie na jej dział tak waż
ny. jakiem jest ułożenie stosunku kwot obu czę
ści monarchii na sprawy wspólne. Różnica w tym 
przedmiocie między austryacką a węgierską de- 
putacyą kwotową jest bardzo znaczna. Dotychczas 
płaciła A ustrya — już z uwzględnieniem preci- 
puum za Pogranicze wojskowe 68 6 prc. — W ę
gry zatem 31*4 prc. — w edług projektu depu- 
tacyi węgierskiej ma A ustrya płacić 70 prc. — 
w ęgry 30 prc. — zaś według deputacyi austry- 
ackiej Austrya 64 68 prc. — W ęgry 35-32 prc. 
Wobec tak znacznej różnicy pisze Prtsse — że 

długo jeszcze potrwa, zanim się osiągnie poro
zumienie, a doniesienie, iż nastąpi prowizoryczne 
przedłużenie ustawy kwotowej nabiera przez to 
■rawdopodobieństwa. Jak  zresztą donoszą, zaraz 
io Wielkanocy nastąpi zebranie ściślejszej dele- 

gacyi obu deputacyj“. Jeżeli porozum ienie nie 
nastąpi, w takim razie według § 3 ustawy za
sadniczej o sprawach wspólnych o z n a c z a  c e 
s a r z  s t o s u n e k  k w o t ,  w s z a k ż e  t y l k o  
n a  j e d e n  r o k  Prawdopodobnie więc w tym 
wypadku będzie to musiało nastąpić, zwłaszcza, 
że ugoda upływa z końcem bieżącego roku.

N o w e l a  c ł o w a  została już w całości uch wa- 
oną w komisyi Izby panów na posiedzeniu dnia 

26 b. m. Projekt tej ustawy przyjęła kom isja już 
dawniej ze zmianami drobniejszemi według pro- 
pozycyj rządowych — z wyjątkiem pozycyi o cle 
naftowem. Teraz przyjęła komisya cło naftowe 

wysokości uchwalonej przez Izbę poselską, 
według wniosku Grocholskiego, a więc 2 złr. od 
1 le|ów ciężkich, a 2 40 od lekkich. 

r komisya ugodowa węgierskiej Izby magnatów
DrzP° e J^ a r ° wn*e  ̂ ^ r a d y  nad nowelą cłową i 
■; nowelę z wyjątkiem pozycyi o nafcie.

wkrótce n as tąp i, według wszelkiego 
i r ? . i  P obleńatwa zgodnie z uchwałą austrya- 
ckiej Iz J  poselskiej Skutkiem tego obie uchwa
ły powrócą do Izb poselskich.

E  o k o  W a n i a z R u m u  n i ą w sprawie tra
ktatu cłowego i nulowego rozpoczną się dzi
siaj w W iedniu, ó  umunii, jako pełnomocni ko
m isarze, przybyli już  do W iedn^ pp. Aureliann, 
dawniej m in ister, obecnie senator, ks. Ghika, 
C antacuzeno, generalny dyrektor kolei rum uń
skich i Protopopeseo, generalny dyrektor mono
polów. Ze strony węgierskiej wyznaczeni są pod
sekretarz stanu Matlekovics i radca sekcyjny Mi- 
halovics. Pierwszym  przedmiotem układów będzie 
ułożenie k o n w e n c j i  w e t e r y n a r s k i e j .  _  
Spraw a ta  je s t dla Rum unii pierwszorzędnego 
znaczenia, przy układach nad nią okaże się, do 
jakich ustępstw gotową jest Rumunia w zamian 
za konwenoyę weterynarską.

Oddawna oczekiwane sprawozdanie M u k t a -  
r  a paszy o obecnym stanie E g i p t u ,  nadeszło 
nareszcie do Konstantynopola. Kiamil pasza i 
Said pasza odbyli natychm iast po nadejściu spra
wozdania konferencję z Drummondem Wolffem. 
Ponieważ jednak obie strony zażądały czasu do 
przestudyowania tego m em oryału , przeto odro
czono obrady na później. Na pierwszej konferen
c ji jn ie  poruszano wcale kwestyi neutralności 
Egiptu.

Generał G e n e  wysłał do Rzymu następującą 
depeszę datowaną dnia 23 marca: Ras Alula o- 
puśeił we czwartek Asmarę na czele niewielkiego 
orszaku. Zdaje się, że udał się on na wezwanie 
negusa.do Makalle. Savoiroux jest jeszcze w nie
woli. Żądanie Ras Aluli, ażeby za uwolnienie 
więźnia wydać część zabranej przez nas broni, 
odrzuciłem jeszcze przed nadejściem telegramu 
hr. Robilanta z dnia 20 b. m. Porozumiewanie 
się o wypuszczenie więźniów nie miało cechy 
rokowań o pokój.

go , którego zastępuje p. M o c h n a c k i ,  
pod przewodnictwem burmistrza N a c h o w e 1i •  ̂
Prócz tego w Biały zawiązał się osobny p  
celem licznego obesłania wystawy. Członko*^ 
mitotów nie będą wykluczeni od nagród na ^  

— Komitet ma w całym kraju swoicnwie.
gatów.

Zaprojektowano k o m i s y e d l a t t
n y c h  g r u p  w y s t a w o w y c h ,  oraz H f ’

OliPawilonów prywatnyen dotąd obowiązano»  
stawió 11. Zewsząd komitet wykouawcrj 
gorące życzenia, aby wystawę do skutku ó « r ^

, Cesarz W i 1 h e J m od kilku dni cierpi na prze
robienie przyczem lewe oko uległo zapaleniu. Z

Kreusecitung zestawiając artykuły Moskiew
skich Wiedomosti z artykułam i petersburskiego 
Herolda wnosi o istnieniu dw ojakich  p r ą d ó w  
p o l i t y c z n y c h  w R o s y i  trudnych do pnje 
dnania. To spostrzeżenie uczynione w Niemczech 
utrudnia wiarę w zwrot pokojowy.

Do Wiener Allg. Ztg. donoszą z Petersburga
0 niełasce, w jaką popadł Katkow. Rosyjscy rewo
lucjoniści m ają słuszność, uważając Kaktowa za 
najlepszego swego sojusznika. Jego rewolucyjne 
artykuły, bezkarnie przepuszczany najbardziej pod 
kopują powagę rządu i państwa. W  kołach poli
tycznych głośno oświadczają, że jeżeli ostatnia 
napaść Katkowa na Prawitielstw. Wiestnik nie 
zostanie ukaraną, to będzie to dowodem albo 
o b a w y  p r z e d  K a t k o w e m  albo też podzie' 
lania przez rząd jego zapatrywań wbrew wszyst 
kiemu, o czem zapewniają Europę półurzędowe 
komunikaty. Dodają nadto, że musi się wreszcie 
okazać kto jest p a n e m  R o s y i:  czy car czy Katkow, 
który w słowach apoteozuje jedynowładcę rosyj 
stiego, sam zaś w rewolucyjnych artykułach prze^ 
ciw woli swego pana występuje. Car musi obe
cnie wybierać między dym isją Giersa a ukara
niem Katkowa, a choć usunięcie się obecnego 
m inistra spraw zewnętrznych byłoby na rękę 
wreaom Giersa, to jednak powszechnie oczekują 
iż Katkow ukaranym zostanie. I  w rzeczy samej 
o s t r z e ż e n i e  d a n e  Mosk. Wiedm. nastąpiło 
skutkiem skargi Giersa, który umyślnie w tym 
celu jeździł do cara w Gatczynie. Car był z po 
wodu zuchwałości Katkowa, okazywanej wobec 
mocarstw zagranicznych, niezmiernie rozgniewany
1 polecił ukaranie dotychczasowego swego fawo
ryta.

U k a z  c a r s k i  do zarządu marynarki uznaje 
za konieczne do utrzymania ł o d z i  t o r p e d o  
w y c h  w ciągłej gotowości d(T działania, sformo
wanie stałej komendy na 45 łodziach torpedo
wych floty bałtyckiej z liczby 87. Obecnie wy
znaczoną zostaje stała komenda w rozmiarze 
oznaczonym

Z Konstantynopola donoszą, że posłuchanie, 
którego sułtan udzielił p. Nelidowowi, zajmuje 
żywo umysły. Poseł rosyjski miał przedkładać 
su łtanow i, że misya R.zy b e ja , nie ma w obec 
nych warunkach żadnego celu i, że W. Porta 
powinna odwołać swego wysłannika ze Sofii. 
Miał on również wyrazić niezadowolenie Rosyi 
z powodu dzisiejszej polityki rządu tureckiego. 
Doniesienie, potwierdza także korespondent ber
lińskiej N at. Ztg., który tw ierdzi, że wystąpie
nie Nelidowa przeraziło Portę tem bardziej, iż « 
zabiegach Cankowa wiJzi ona tylko intrygi ro 
syjskie; propozycja, ażeby wojsko tureckie wkro 
czyło do B u łg a ry i, wydaje się Porcie tylko zrę
cznym manewrem, mającym na celu przygotowa
nie przyszłej okupacyi rosyjskiej.

W Sofii rozeszła się przedwczoraj pogłoska, że 
w P l e w n i e ,  W i d d y n i u  i rumelijskiej miej
scowości K a p r i v s t i c a ,  wybuchły rozruchy 
przeciw rządowi. Zdaje się jednak , że pogłoski 
te nie mają najmniejszej podstawy, gdyż rów no
cześnie nadeszła urzędowa wiadom ość, że Rado 
sławow i Żiwkow, przejeżdżając przez Orhanie i 
P ltw nę, doznali tam przyjęcia pełnego zapału.

Natomiast grozi Bułgaryi nieustanne niebez
pieczeństwo ze strony em igrantów , przeoywają- 
cych w Rumunii. Rząd rum uński doniósł w tych 
dniach re g e n c ji, że z R e n i przygotowuje się 
znowu wyprawa na  terytoryum  rum uńskie.

W  A f g a n i s t a n i e  przygotowują się nowe 
wypadki. E m ir A burrham an otrzym ał niedawno 
wiadomość, że gubernator Turkestanu kazał Is- 
kenderowi, naczelnikowi jednego z plemion, ude 
rzyć na H erat na czele 12000 ludzi. Em ir kazał 
natychm iast zgromadzić dzieeięcio tysięczny kor
pus, który ma wzmocnić załogę Heratu.

Posiedzenie pełnego komitetu 
wystawy krajowej.

W sali obrad Bady miejskiej odbyły się wezwą., 
dwa posiedzenia pełnego komitetu wystawy krajo 
wej w Krakowie. Udział członków był liczny; za
miejscowi członkowie w największej liczbie przybył 
ze Lwowa. Obradowano przeszło ośm godzin. K o 
m i t e t  p e ł n y  o s t a t e c z n i e  z a d e c y d o w a ł  
u r z ą d z i ć  w y s t a w ę  w r o k u  b i e ż ą c y m  
Przebieg dyskusyj na posiedzeniach był następu 
J4cy:

Posiedzenie przedpołudniowe. Członków obeeuyc 
68. —  Obrady zagaja przewodniczący prezydent dr, 
S z l a c b t o w s k i  powitaniem zebranych i podzię 
kowaniem za liczne przybycie. Zawiadamia, iż nie 
mogący przybyć członkowie pisemnie nieobecność 
swą usprawiedliwili.

Z porządkn dziennego dyrektor wystawy dr. F, 
J a k u b o w s k i  przedkłada sprawozdanie komitrtu 
wykonawczego z prac dotychczasowych. Komitet ści 
ślejszy, któremu 6 grudnia polecono zająć się przy
gotowaniami do wystawy, znalazł się w przykrem 
położeniu, gdyż wobec alarmujących pogłosek wo 
jennych miał alternatywę: albo zaniechać zupełni 
zamiaru urządzania wystawy, czem mógłby się na 
razić na zarzut, iż sprawę zaniedbał, Jub też pro 
wadzić dalej prace przygotowawcze komitetowi peł 
nemu, pozostawiając decyzyę czy wyslawa w roku 
bieżącym odbyć się powinna. Komitet wybrał to o 
statnie. Sprawozdawca sądzi, iż rok bieżący jest dla 
urządzenia wystawy najodpowiedniejszym, gdyż oprócz 
kiakowskiąj p.ojektowaną jest tylko jedna jeszcze 
w ystaw a w In sb ru k u , nic w ięc nie powstrzyma wy 
stawców od nad>yłania swych okazów tylko do Kra 
kowa. Na rok iirzyazły jui więcej wystaw ma «¥ 
odbyć. Kwestye formalne i prace przygotowawcze 
do wystawy wszystkie załatwione zostały.

Z obszernego sprawozdania następujące punkta 
zasługują ua zaznaczenie. W k w e s t y i  p l a c u  (na
ulicy Łobzowskiej) korni et ma dotąd nadzieję, iż 
w ojskow ość zezw oli na użycie go bez zastrzeżeń 
Obecnie wolno g° ośyć pod wystawę z waruuk em 
iż nie będzie zabudowany. Z warunkiem tym zga 
dza się komitet wykonawczy, a budynki umieścić 
może na gruntach przylegających, zaś na placu woj 
skowyin akwaryum.

Działu w y s t a w y  s t a r o ż y t n o ś c i  postano 
wił komitet z a n i e c h a ć ,  gdyż niema nadbiei, aby 
ten mógł zostać dobrze zaprezentowanym.

Dział p r z e m y s ł u  d o m o w e g o  na wystawie 
przedstawiony będzie okazalej, aniż li pierwotnie za
mierzono. W tym celu zawiązał się we Lwowie o- 
sobny komitet pod przewodnictwem JE. WłodLmie- 
rza D z i e d u s z y c k i e g o  z udziałem pp. F e d o 
r o w i c z a  i hr. F- S k a r b k a .  Wystswcy otrzymy
wać będą premie pieniężne.

Dział e t n o g r a f i c z n y  nie w wielkich rezmia- 
rach, lecz zapowiada się równie okazale, a da ou 
niezawodnie możność zebrania wzorów rodzimych 

Grupa 26 przemysłu (przemysł l e k a r s k i ,  bal- 
ueidogia i higiena) pitybierze również większe roz 
miary. Komisya pod przewodnictwem prof. K o r 
c z y ń s k i e g o  ma obecnie przygotowawcze prace 
w pełnym rozwoju.

W s p r a w i e  b u d ż e t u  ma komitet niektóre cy
fry całkiem pewne, inne obliczone są według wzoru 
wystawy lwowskiej i jej rubryk dochodów i wydat
ków.

S u b w e i i  c y j  otrzymał komitet wystawy już do
tąd na łączną kwotę 22 260 złr.

Z n i ż k ę  c e n  p r z e w o z u  osób i towarów no 
wystawę otrzymał komitet w różnych stopniach od 
kolei Północnej, Karola Ludwika, Węgiersko Gali
cyjskiej, Wa. szawsko-Bydgoskiej, W arszawski-W ie  
deńskiej, Terespobkięj i Północnej Rumuńskiej. Ko
leją rosyjskie i pruskie nie dadzą zniżenia, pruskie 
może jeszcze w drodze dyplomatycznej, o co komitet 
będzie czynił starania.

O p u s z c z e n i e  c e ł  od rządu udało się uzysk i 
w ten sposób, iż od wchodzących okazów przy tr»n8' 
pr.rtowaniu ioh z powrotem eło będzie zwra«ftIie 
poręczeniem, iż były na wystawie. . _

U w o l n i e n i e  o d  o p ł a t y  a k c y * ^  1 eJ" 
—: i e j wszystkich napojów na placu wyft“w^ 8Prze- 
dawanych uzyskał komitet od Rady leJ> z cze
go spodziewa się znacznego zyBku na rzeoz samej 
wystawy.

Licytacja na podjęcie b u o 0 P a w i o u ó w 
wystawowych nie doprowadził*, P0®jślnego re
zultatu, pomimo, iż dwa ? a ogłaszaną. Do 
pierwszej stanął jeden ‘y1** J 1Z| Slębiorca z ofertą 
na 101.000 złr., wów®**6 ® J  komitet preliminuje 
tylko 68.000 złr. Dr°*® cy‘acya już przy ztnie 
nionycb warunkach t* a trzech przedsiębiorców, 
pierwszy z tą sąlA  ,° .e ^ ; dwaj inni podjąć się 
chcieli budowy . i za 74.400 złr. Komi
tet żadnej z ofert me przyjąj j nie przedkłada Pla
ny będą zinodyflk° ^ ane’ a wskutek tego oferty da
dzą się dopr*wadziń do kwoty preliminowanej. Przed
siębiorcy żądaj , icwniei rękojmi wypłaty.

F i l i e  k o m i t e t u  utworzone zostały we Lwo- 
rie pod przewodnictwem ^rezydenta D ą b r o w s k i e *

za

n 0 S Z c *
l i s ł 5

d z i ó w, którą przedłożono do zatwierdzeni® ^  
sterstwu. Pomimo iż komitet wykonawczy 
snej winy zapóźno zgłosił się o subwencj? ^  
wą, ma nadzieję, ii ministerstwa handlu i * ^  
dadzą ją  w miarę możności, zaś ministerstwo j., 
ctwa przystąpi do pokrycia niedoboru, góyW 
się okazał. ^

'5*
dzić. Referent żąda przyjęcia sprawozdania ^  
domości.

P. I h n a t o w i c z  żąda, aby w dziale P ^ r  
słu domowego oprócz projektowanych nagi*® * 
niężnych były również nagrody honorowe.

P. M ę c i ń k i podnosi gorliwe starania -*  * 
tu dla urzeczywistnienia wystawy, która jeM  |  
dzie dor skutku w wielki j mierze jego będ*”A  
słngą. — Zgadza się z zapatrywaniem sj 1 
woy, iż trudności były wielkie a lekcew aże
nie było można. Ala mówca ma obawy, kio** 
je się obowiązani m wypowiedzieć. Powiedzi*^ 
rok obecny jest najwłaściwszym dla urządzali”  
stawy. Daj Buże, aby tak było, — je d n a ł^  
wielu klęskach ekonomicznych przemysłowi 
bardzo ucierpieli, rolnicy ogólnie źle stoją, s; 
polityczna pewną nie jest, może będzie paw 
kto to wiedzieć może? Okoliczności te nie 
ją  nazwać roku bieżącego nąjpomyślniejszyni j  
korzystniejszym dla wystawy. — Cyfry w J ^ jj

al*
a i r .

werm

— Cyfry w1"1 
w kusztach jej urządzenia trzeba to otwi 
wiedzieć, może przechodzą naszą możność 
Wystawa lwowska kosztowała 42.000 złr. 
szą najniższa oferta jest 74.000 złr.

Różnica w cyfrach może być usprawiei “S i
obu wystawami

o*

d l i ^
zachodzi przecież 
wierzyć, aby kraPJsjf

pomiędzy
to wielka różnica. Trudno
miała być więcej odwiedzaną jak lwowska * 'Lł 
roku, która była urządzona po dwóch latack T. 
szczęśliwszych w ciągu ostatnich lat 30 dl* j f , 
nictwa a pośrednio dla handlu i przemysłu. \  » 
wska miała około 28.000 złr. dochodu. Jeżel* j/f'\ 
powie, że Kraków leżący na grauicy liczy 
jezdnych, — odpowiedziedzieć można, ^  
znów leży w środku kraju, — krążą rówuif ^  
głoski, iż karty na wyjazd ośmiodniowy 
w Królestwie zniesione. ^

Pawilon działu sztuki sam jeden ma ko8* I 
14.000 złr. będzie na nim wystawców stosunV ^  
nie wielu, a urządzenie go będzie koszt0" 
bo oprócz pawilonu trzeba policzyć noszta TJ \ f  
tu, asekuracyi, opakowania i rozpakowania 
roku również ma się odbyć w Monachju® ^  
sztuki. Artyści polscy pospieszą zapewne z Pr 
na wystawę krakowską, lecz chociaż miło im 
rodakom, je pokazać, lecz i obcym warto p1 
dowieść co się posiada. « jfl.

Z preliminowanej kwoty subwencji 35. 
jest dla mówcy pewnem tylko dwadzieścia Pa!'t >0 
sięcy. Lecz same budynki mają kosztować 
aln Placu, jak  się to okazuje me man 1 i 
gruuta trzeba będzie, a lunduaztf ucierpi " ? gl)jjj 
muszą. Włościanie za użycie gruntów grub- 
płacić każą i nie można się dziwić, gdyż 
zabudowaniu grunt całkiem może stracić s^ rf/ r  
turę. A jeżeli z kiiau przylegających P81 t  
ściciele jeden czy dwóch me zgodzą się ^  tjr  
wydzierżawienie ziemi? Obliczenie kosztów ur*JJJr 
nia przedstawia się jako z góry powzięty i P p  
dziany deficyt, — to nie może oyć robione 
brą wolą i wiedzą Jeżmi ma być wystawa 
koszta obliczyć, tak aby wystarczało. Niech ^  
wiec kraje jak materyi staje, — róbmy wy9 
lecz na te rozmiary, na jakie nas

Fora już jest także dość _r  _
i fabrykanci w końcu marca uwiadomi®9”

p r * * ! ,

stać.
spóźnioną. Przemy** |

°y
wystawa będzie, kto wie czy w ciągu 5 mi® 
przygotują się do niej. Dla rolników ten t® 
już także jest za krótki. Zresztą mczyja my9'* 
zwracała się ku wystawie wobec budowy mol 
uchwalenia 52 milionów na potrzeby wojenne. i 
pełniania magazynów zbożem i t. p. Każdy 
kontent, gdyby wojny me było, leoz nikt n* i  p- 
wolnym od obaw. W tych warunkach i cza- r 
rządzenie wystawy nie daje gwaraaeyi p o w o ^ j#  
nie daje przekonania, że zamiary nie przecie-zamiary

niedoboru znacznego nie "^1*“
lecz żąda, aby
preliminaiza

i«*

sił i ufności, iż 
Wniosku mówca nie stawia, 
wie buażetu trzymano się 
lwowskiej.

D r. F. J a k u b o w s k i  odpowiada w 
przemówieniu iż należy najpierw przyjąć ń®, u* 
domości, sprawozdanie, gdyż truduoby 
trzymać porządek dyskusyi, któraby 6ię rot.
O budżecie teraz mówić nie można. . gpł

P. F r y 1 i n g wyraża obawy, aby i jego 1116 
tkał zarzut podobny. Sądzi że jest to aypk09- 
neralna, a nad budżetem będą obrady * _  
ale w ogólnych nie można cyfr budśetu p " .  
Należałoby więc najpierw zadecydował, czy ^  4  
wa m» hU5 w loku bieżącym uradzoną, °4j mT 
nie. J eż®ń poruszono obawy co do p o ^
nia j®J w tym roku, to zdaniem mówcy r

izotfS.zdanie Komitetu wykonawczego zamias. je ro z °^ j^  
oszcze bardziej pesymistycznie usposobiło. $  

Pogłosek, iż wystawa krakowska nie doj“ ° 
skutku w roku bieżącym, była uchwała V J ^  
krajowego wstrzymująca wypłatę subwencji 
iraku oznaczonego miejsca, na jakiem odbj® • 
mogła. Oświadczenie sprawozdawcy co 
punktn dziś wypowiedziane, tak jest me* J f* 
tak nie ścisłem, że trudno jest wiedzieć, °zy 
ży doradzać, aby wystawa na placu owy9* 
być urządzoną. ( *

To samo eo do innych bardzo ważnych P9 
Komitet ściślejszy mógł się spodziewać, że !»• jjF 
pełny zażąda argnmentów, faktów, zamiast W ni< 
słowa i tylko słowa. — Rozpisana licyt®°y ^  
doszła do skutku, —  jeżeli w złych czasach ^  
nie chcą zarobić, jeżeli jedyny pr*edsiębi°* 
to powiedział sprawozdawca, liczył z g^ry’łI*eo*l& 
cia część należności mu przepadnie, to dosta 
określa to obecną sytuację. )0

Podnosi mówca liczne ustępy pfzemćwidń* 
cińskiego i nąjzupełniej się z niemi zgadza. ^  
my wszyscy za wystawą, lecz tylko z Ŵ i l d  td  
pewnione jej powodzenie. Tym czasem ńot% ^  
panika, która prędko minąć nie może. Kr®0/
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wszechnie jest utrudniony, mniejsze instytucje fi 
nansowe wstrzymały udzielanie pożyczek, spiawo- 
zdan>e zaś zakończono frazesem, źe zewsząd się do- 
®agają urządzenia wystawy. Mówca stawia wniosek, 
abJ zawotowano, czy wystawa ma się odbyć w tym 
r °tu , ozy też należy ją odłożyć do ruku przyszłego.

3 (Dok. nast.)

I C r o n i k a .

K r a k ó w ,  28  marca. 
Odczyty na dochód Tow, wzaj. pomocy uczniów 

Uniwersytetu Jagiellońskiego, We środę dn. 30 biu. 
odbędzie się w sali radnej odczyt prof dra Creize- 
nacha, p. t. „Lata szkolne Schillera." Szanowny pre
legent, bawiący dop ero kilka lat w Krakowie, bę
dzie czytał po polsku Biletów nabyć nmżna w księ
garni p. Krzyżanowskiego.

Francuzi w  Krakowie. „Byłem w piątek, pisze
nam pewien przejezdny Warszawianin, na oaczyeie 
Henryka S i e n k i e w i c z a .  Ucieszyłem się, widząc 
przepełnioną salę, ucieszyłem jeszcze bardziej, widząc, 
jak c u d z o z i e m c y  składają hołd talentowi nasze
go znakomitego pisarza, naokoło bowiem słyszałem 
tylko język irancuski. Daremnie szukałem Polaków, 
wszystko F ran juzi! Po dokładniejszem wsłuchaniu 
się wydała mi się ta francuzczyzna nieco podejrza
ną, Jop,ero znajomy pewien wytłómaczył mi, że to 
nie Francuzi, ale nasz highlife krakowski. Może to 

u as uchodzi, u nas w Warszawie wyśmianoby 
tych domorosłych Francuzów należycie".

Z tea tru . W sobotę na benefis p. Czesława J  a- 
n ° W s k i e g o ,  artysty, który nie zamachem, lec* 
Wytrwałą pracą i rzeczyWistemi zdolnościami zaoby- 
Wa sobie uznanie publiczności, oaegrano „Czarodziej
c e  ręce" Soribego i Legouyego, sędziwe wpraw 
wdzie lecz pociągające szlachetnością stylu, jak i do- 
®konałą techniką scenicznej roboty. Publiczność po- 
'nswiana, iż w podkasanych płodach scenicznej li
teratury największe znajduje upodobanie, zebrała się 
Ocznie i wysłuchała sztuki z nie iłabnącem zaintere 
8°waniem, oklaskując grę niektórych artystów. Rolę 
°bdarzonej czarodziejskiemi rękami szlachetnej Hele
ny odegrała p H o f m a n  stylowo i z godnością. 
®®neficyant, powitany rzęsistym oklaskiem, najzu
pełniej nań zasłużył, gdyż ani na cal nie przeszar- 
*?wał śliskiej roli Ryszarda z wadliwą w yjow ą 
7^°mizm p. Janowskiego nie był płaskim, wskutek 

postać wyszła w grze bardzo sympatycznie. 
8 »bka (p W o l s k a )  odegrała swą rolę ze zwykłą 
^Zmiennością, syu jej (p. S i e m a s z k o )  mniej za- 
■ ‘walniał, lecz rola ta nie nadaje się do natury ta- 
«ntu artysty. Sympatyczną Bertą była p. K a ł u -  
y As k a ,  ze swobodą grał p. S o b i e s ł a w  Alfre- 

“*• Rywalki pod względem elegancyi i urody pp.
z ł k o w s k a  i W o j n o w s k a  wywołały w au- 

JtOryum wyrok nieodwołalnie przychylny dla pier
dzą0’' Ks'ąŻe p- A n t o n i e w s k i  winien się p"go- 
koż 26 swem’ rękami, nie czarodziejskiemi, lecz ja- 
Bj Zawa'izająodmi mu. Inni wykonawoy nastrajili

Jnt b*armouij Qej całości, 
utro we wtorek odbędzie się w teatrze uroezj- 

g Podstaw ienie ku uczczeniu pamięci J. I. Kra 
rp.°' Odegranym zostanie „Miód kasztelan- 

Przed , . owmko z?kończy obraz z żywych osób,
Pisa Włonych P°dług utworów nieodżałowanego 
a k u8ruP0Wanych około jego biustu. P. W o 1- 
ka 1 ?' R y g i  e r  wygłoszą kantatę Adama A~ny- 
jobileu^18311̂  118 °Ze P‘ ^ rt B-’ewl kiego w czasie

P rośba do M agittratu  Przedsiębiorca budowy 
°®u na rogu ulic Dietla i Starowiślnej zastawił 

Parkanem chodnik tak dalece, ie  dostęp do domów 
ulicy Dmtla, a zwłaszcza do domu pod 1. 78 

ł*st najzupełniej niemożliwy. Interesowani mieszkań- 
1 y rzeczonego dem u, znajdując się tym sposobem 
Rolowanymi od świata żyjących, błagają niniejszem 
kwietny Magistrat o skon tatowanie stanu rzeczy i 
Polecenie przedsiębiorcy ustawienia przynajmniej pro
wizorycznego chodnika z desek, gdyż wobec faktu, 

“Roa Dietla jest niebrukowaną, a błeto w obe
cnym stanie sięga tamże po kostki, p, zejście eUlo 

kompletnie niemoźebnem.
Zmarli. Jan Danek, inżynier autoryzowany kolei 

JJrola Ludwika, zmarł 25 b. m. w Gródku w 50 
żyeia.

L icentia dram atica.
j^k n je  w feletonie

e z o S ior en j Da t6n 8t Indowy o zgubionej poń-
matv ’ ■ j  7 .draraatycz“e sceny, a raczej trzy dra-
mniej ° • 8cen*e tażdy. W pierwszym z nich,
P°wiadW,̂ C8J W- po*°wie sceny, autor w instrukcyi
w°naw nawiasie: zachodzące słońce rzuca czer-
Szy daie- ask. na scenę —  a o kilkadziesiąt wier-
einetn f — ^onne 9Żht n o  e h  e i n  m a i  m it
w t ó r n 0 *'K^ en Schein unter"  —  „słońce p o-
więc ł  czerwonawym blaskiem zachodzi". Tak
8ł°ńCe d ^rZec'^gu niespełna pięciu minut zachodzi 

n ą w a r a z y.
°*Więcim, 26
^gromadzenie

^  Oświęcimie,

Wiedeński Tagblatt Szepsa 
pod tytułem „Dramatische

ne marca. ( K orcsp. N . R ef.). Wal- 
Wej ?złonk6w ochotniczej straży ognio-
hr. m Oświęcimie, na posiedzeniu swem dnia 16
Bliei8elan0W kS' ToiLa',za Kolas ńskiego, proboszcza 
tek  i, . P :erw szym  honorow ym  czło n k iem , w sk u  
Dnja °>nei ofiarności na cele tegoż Stowarzyszenia.

bm- odbyło gie uroczyste wręczenie dy-
D na członka honorowego.

N  O W  Jl R  fi F O B M  A.

W Z atorze jutro we wtorek dn 29 
dzie się nabożeństwo żałobne za duszę 
szewskiego.

t>m, 
ś. p.

odbę-
Kra-

Ze S tow arzyszeń.
—  Z Wydziału T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e 

go otrzymujemy następującą odezwę: „Potrzeba w 
Krakowie orkiestry amatorskiej uznaną jest powszech
nie, brak jej n’ejodnokrotnie dał się uczuć dotkliwie. 
Usiłowania pojedynczych ludzi dobrej woli, mające 
t«mu zaradzić, rozbijały się dotąd o szkopuł fundu
szów, potrzebnych do zorganizowania i utrzymania 
takiej instytucji w sposób zwykły. Towarzystwo 
muzyczne w Krakowie nie zrażając się tem niepo
wodzeniem i uważając to zadanie za najodpowie
dniejsze dla siebie, podejmuje je w tem przekonaniu, 
że sposób, w jaki się zamierza wziąć do tej rzeczy 
i stanowisko jego, jako instytucji muzycznej, nie- 
tjiko złożenie rzeczonej orkiestry znacznie ułatwią, 
ale także dozwolą utrzymać ją  kosztem nieznacznym! 
Każdy początek jest bardzo trudnym, ale też bardzo

dla sprawy. Towarzystwo muzyczne przy- 
stępując do dzieła z całą świadomością przeszkód i 
trudności, spodziewa się pokonać je przy poparciu 
ze strony ogółu, jakie okaże się potrzebnem a mo- 
uhwem. 1 nodzi przedewszystkiem o zaopatrzenie się 
w odpowiednie instrumeuta i muzykalia. W wielu do
mach znajdują się instrumenta muzyczne, dziś uie 
potrzebne, leżące bezużytecznie, dla właściciela nie 
przedstawiające wartości, albo wartość małą; ofiaro
wani! ich zaś na rzecz orkiestry amatorskiej byłoby 
prawlz.wym aktem zaFługi obywatelskiej, rentująoe; 
się ogółowi nawet materyalnie. Muzykalia nie sj 
rzeczą zanadto kusztuwną, datki w gotówce nawet 
bardzo skromne, byleby lLzne, łącznie z ofiarnością 
Towarzystwa wystarczą na sprawienie i kompleto
wanie tychże. Odzywając się w tej sprawie do współ
obywateli , pojmujących należycie cel i doniosłość 
tego przedsięwzięcia, Wydział Towarzystwa muzy
cznego uprasza niniej.izem o łaskawe nadsyłanie 
przeznaczonych na ten cel ofiar w instrumentach 
muzycznych, albo datkach pieniężnych na ręce p. 
Wiktora Barabasza, albo też do kancelaryi Towa
rzystwa muzycznego w Krakowie ęplao Szczepański 
1. 3), nadmien ając, że instrumenta wszelakie są po
żądane, gdyż w razie nieodpowieduoś i nawet będą 
mogły być zamienione na inne, datki zaś w gotów ■ 
ce, choćby najmniejsze, z wdzięcznością będą przy- 
I§te- Prezes SelacMowski.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  krakowskie 
obchodzić będzie nadzwyozajuem uroczystem posie
dzeniem 25-letnią rocznicę założenia organu Towa
rzystwa Przeglądu lekarskiego. Posiedzenie odbę
dzie się 31 bm. w sali Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. Program zamieściliśmy przed kilku 
dniami.

— Na wczorajszem dorooznem ogólnem zebraniu 
członków Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodziel
ników i przemys‘owców krakowskich, w sali Rady 
miasta odbytem, złożono sprawozdanie za r. 1886, 
na wniosek komisyi kontrolującej udzielono zarządo 
wi absolutoryum. Poczem przystąp mo do uzupeł
nienia Wydziału. do którego weszli : Markiewicz 
Antoni, Skwarczyński Antoni, Furko Julian, Rząea 
Karol, Grabowski Leon, Flank Karol, Zatorski Jan 
i Lubaóski Franciszek, Towarzystwo liczy człoukćw 
329, dochodów miało 2141 złr. 75 et., rozchodów 
2009 złr. 88 et. Majątek wynosi 5032 złr. 19 ct 
Koszta leczenia chorych, pogrzeby, zapomogi wyno
szą 1414 złr 66 ct.

Zebrani ozłonkowie w liczbie 62 między innemi 
oś w id ozy li się za urządzeniem wystawy Krajowej 
w Krakowie w roku bieżącym.

— Walna zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
gimnastycznego „ S o k ó ł "  odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa dra Stycznia. Po przyjęciu

wiadomości protokółów ostatnich trzech zgroma-

f.^perłuar te a tru  krakowskiego.

We w t o r e k  29 ma^TTUroczyste przedstawię-
nie ku uczczeniu pamięci ś. p J . I . -------

’ kasztelański", fcomedya J. I.
J. I Kra

,Miód
na zakończenie uwieńczenie “biustu ś- P 
szewskiego w otoczeniu osób głównyob * Jp?° “two
rów. Pani Wolska i p. R rgei WTgłoszą wiersz dra 
Adama Abnyka.

We c z w a r t e k  31 m arca: Ósm* przedstawienie 
abonamentowe: „Fałszywi poczciwcy*, komedya w 
4 aktach Barriera.

W s o b o t ę  2 kwietnia: Na dochód Wandy Bar
szczewskiej „Stryj Sam", komedya w 4 aktach W. 
Sardou.

il 1

W A k a d e m i i  
się posiedzenie wydziału 
go pod przewodnictwem

rego pod 
dra A.

U m i e j ę t n o ś c i  odbyło
matematyczno-przyrodnicze- 

a v> i « I , prezesa dra Majera. Prof 
1  ?  ł sP(awę : a) Z pracy p. Teissey-

tyt. „Proplanilites nov. gen.", b) z trący 
Zalewskiego pod tytułem „Clathovospha«ra 

j spiryfera, nowy rodzaj grzyba i historya jego rozwo
ju". Odesłano obydwie rozprawy do komitetu wyda
wniczego. Prof. dr. Cybulski wyłożył rzecz ęa- 
mopoddawaniu u osób hipnotyzowanych" i objaśniał 
Lwój wykład doświadczeniami. Na posiedzeniu ad- 
miuistracyjnem przewodniczący wymienił nazwiska 
kandydatów, przedstawionych na członków Akademii 
Umiejętności.

sztuk p i ę k n r o r n ^ r B d T ^ S T " ^ - T0W‘ FZ?  r v  J mtueszfy: Herzla „Nie ma zuoha
Krzeszą „Portret mężczy-

do
dzeń i sprawozdania udzielonow  j  • » • . koinisyi rewizyjnej.
Wydziałowi absolutoryum z dokonanych czynności 
i przyjęto do wiadomości drukowane i rozdane człon
kom sprawozdanie Wydziału. Członkiem honorowym 
mianowało zgromadzenie jednogłośnie i wśród u- 
klasków byłego prezesa Towarzystwa p- Michała 
B a ł u c k i e g o .  Do nowego Wydziału w głosowa
niu kartkami na 156 głosujących wybrani zostali: 
dr. Kp id  Maksymilian (152), dr. K o y  Michał 
(152), R o m a n  o w i  oz Tadeusz (152), dr. S ty 
c z e ń  Wawrzyniec (J 52), S z u r e k Karol (152), 
dr. Z i e m b i ń s k i  Antoni (152), R ó ż y c k i  Mi
chał (151), R u d n i c k i  Józef (151), dr. B a r a ń 
s k i  L<w (149), K a c z o r o  w s k i  Antoni (149), 
dr. K o ś m i ń s k i  Jan (149), B a ł u c k i  Michał 
(148), dr. C z u b e k  Jan (147), Marynowski Lu
dwik (147), G ł o w a « k i  Franciszek (146), dr. 
W i s z n i e w s k i  Ludwik (87), dr. O ż ó g  Kazi
mierz (8 7), B o b e k Kazimierz (87), M a ń k o w 
s k i  Konstanty (86), dr. B r  o w ic  z Tadeusz (86), 
I d z i ń s k i  Wiktor (82). M a ł d z i ń s k i  Alfons 
(82), P o d g ó r s k i  Czesław (82), N i e d ź w i e e k i  
Józef (81) i K w i a t k o w s k i  Jan (80). Do komisyi 
rewizyjnej wybrani zostali pp. K ł o s o w s k i  Ale
ksander, K r a s o w s k i  Mieczysław, R ż ą c a  Karol. 
Do sądu honorowego pp P a w l i k o w s k i  Mieczy
sław. dr P i e n i ą ż e k  Przemysław i dr. W ei- 
g e 1 Ferdynand.

nad Molinaregc B a k a " ' 
zny.“

N r .  7 1 .

agonę na wyższe opodatkowanie, ale i w celu 
dzenia się na program dodatni.

To irarzystwo rolnicze w Krakowie jest —  jak 
się zdaje — na dobrej pod tym względem dro
dze, bo n iezad o w o liło  się przystąpieniem do u- 
eliwały Towarzystwa gosp. galicyjskiego we Lwo
wie, lecz uważa sprawę tę jeszcze za otwartą, a 
więc nie załatwioną bynajmniej w owej znanej 
uchwale, która już została wysłaną do minister 
stwa w W iedniu. W odług Tygodnika Rolniczego 
bowiem na posiedzeniu kom itetu dnia 15 b. m. 
zajmowano sij wyłącznie sprawą gorzelnianą i ze 
względu na ważność jej uchwalono odroczyć de- 
cyzyę, b j  pierwej zwołać fachowych znawców i 
wspólnie z nimi rzecz gruntownie roztrząsnąć

Ceny Ip o ź t W Czem iow cach. Na dniu 23 mar
ca za 100 kilogramów notowano: Pszenica pruna 
8 -35-8-50 , Żyto prima 5-50— 5 '60 Żyto średnie 
5-35—5-45, Jęczmień browarny 6-40 — 6-50, Ję
czmień na termin 4 75— 5"00, Owies prima 4"50 do 
4*60, Owies śr. 4'25 4"35, Konep. nasienie 6'00
do 6 20, Kukurudza stara 4"25—4'40, Kukurudza 
na miesiące marzec,-sierpień pr. 0-00— 0-00, Koni
czyna 32 0 0 - 3 8 0 0 ,  Koper 21 00 do 23-00, Spi
rytus 10.000 litrów 21-00 do 21-80.

Dział ekonomiczny.
W spraw ie  spirytusu.

Jak  wiadomo, projekt znacznego podniesienia 
podatku gorzelnianego a równocześnie premii wy-

miniwozowej, wyięgiy na w  h g zez 
sterstwo węgierskie przejęty i rządowi austrya 
ckiemu z a p r o p o n o w a n y / o l ^  w całej Auśtryi 
powszechną n.echęA Atoli uznając potrzebę po
większenia dochodow państwa i nie zadowalmając 
się negacją, interesowani zaproponowali rządo
wi altern »ty wę: albo podniesienie podatku kon- 
sumcyjnego. albo zaprowadzenie monopolu. Pro
pozycja ta wyszła ,,d stowarzy8Zenia właściciel, 
gorzelń w Czechach. Ale - /  jerwej na Wę
grzech -  jak  wiadomo -  pojawił się szczegó
łowy projekt o monopolu, obliczający w przybli
żeniu dochód dla skarbu węgierskiego. Czesi me 
zapuszczali się w żadne J ^ o ł o w e  obliczenia, 
zadowalmając się podsunięcjem samej myśli al
ternatywnej. Niektóre, dzienniki węgierskie były 
ednak przeciwne monoo0lowi, głównie dla tego,

iż nie mają zaufania w skuteczność administra- 
cyi rządowej. Uhociaż przeciw samemu pomy
słowi wcale się nie sprzeciwiały, mimo to upie
rały się przy pierwotnym projekcie podniesienia 
podatku gorzelnianego.

Teraz — jak się zduie —  zmieniły się tam 
poglądy, bo o tym pierwctnyifr projekcie prze
stano pisać, a dyskusya uczy się nad alternaty
wą: monopol Czy podatek rzynkowy. Widocznie 
przyszli Węgrzy do przekonania, że wobec po
wszechnej opozycyi w Austryi, a szczególnie w 
dziennikarstwie galicyjskiem, na które najwięcej 
się zżymali, projektu swego nie przeprowadzą, 
zwłaszcza, że i ministerstwo austryackie nie sprzy
ja mu, i w własnym kraju u właścicieli małych 
gorzelń natrafili na opór Dlatego nie pozostało 
nic innego, jak zgodzić się albo na podatek szyn
kowy, albo na monopol.

Nad ta kwesfyą zast anawia się teraz niejaki 
B ć l a  F a y  w 72 i 73 Nr. Pester L loyda  i do
chodzi wreszcie do wyuiku- iż zaprowadzenie mo
nopolu byłoby bardzo trudne a zagrażałoby by
towi gorzelń przez konieczne centralizowanie 
produkcyi w ile możności jak najmniej licznych, 
ale jak  najmiększych gorzelniach Dlatego prze
mawia za zaprow adzeni^ ,P o d a ttu . szynkowego, 
chociaż i tu nie obejdzie się bez wielu trudności 
z powodu wykupna regaliów, czyli wyłącznego 
prawa do koniecznie przy_

Zresztą jeżeli . odu, to łatwiej i dogodnej

7L°tosowaSć g o °d i cukru i nafty, dwu ar.yLułów, zastosować go ao A(r& 8ię więcej, niż soli
których konsuracya wzm «> rodukcya cukru j naf.
lub wódki, zwf»s i cza> mjejscowycb, jest już
ty, zależna od warun iona na niektórych te
z natury swej więcej ^ ■ administrować
rytoryarCh i dlatego łatwiej v
i taniej kontr. ować. zadowalniamy się

Nie przesądzamy spra j- , j pomysły
wskazywaniem na dotyc_zj iiU7(,v u nas wiedzieli.7ssazywnni«ui — j - u nas
.by  interesowani przemysłow y ^ .  q
co się gdzieindziej święci, l * ^
zumienie i wspólne działania z mi m tereso- 
wanemi w innych krajach, niety*ko w oelu wspól
nej obrony gorzelń rolniczych, które według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie będą narażo-

Telegramy „Nowej Reformy"
I Pryw atne .)

G tnew a. 28 marca. Z w ł o k i  K r a s z e w s k i e 
g o  b ę d ą  z t ą d  w y w i e z i o n e  w e  c z w a r 
t e  k, dnia 31 m a r c a ,  i p r z y b ę d ą  d o  K r a 
k o w a  w n i e d z i e l ę ,  d n i a  3 k w i e t n i a .  — 
Z. M iłkoteski.

Nowy Sącz, 28 marca. Na 36 głosujących wy 
brano 26 głosami na burmistrza m iasta Nowego 
Sącza dra Wacława S ł a w i  ka.

Wiedeń, 28 marca. W krótce ogłosi urzędowa 
Wien. Ztg. udzielenie wielkiej wstęgi orderu św. 
Szczepana hr. T a a f f e m u ,  również wielkiej 
wstęgi orderu św. L e o p o l d a  panu D i i n a j d -  
w s k i e m u i orderu żelaznej korony I  klasy p. 
G a u t s c h o w i .  Przez to wszelkie pogłoski o 
przesileniu ministeryalnem stały się bezprzedmio
towe , nadanie bowiem tych orderow tłómaczą 
sobie powszechnie jako manifestację korony, do
wodzącą, że gabinet btoi niezachwiany.

( Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 28 marca. Cesarz udzielił prezesowi 

ministrów hr. T a f f e m u  wielki krzyż orderu 
św. Szczepana, ministrowi skarbu p. D u n a j e w 
s k i e m u  wielki krzyż orderu Leopolda, mini 
strowi oświaty p. G a u t s c h o w i  order żelaznej 
mrony I  klasy.

Wiedeń, 28 marca. Na dzisiejszetn posiedzeniu 
zba panów zajęta była rozprawą nad wnioskami 

bankowemi. Referent br. E e z e c n y  proponował 
w imieniu komisyi przyjąć te wnioski, a to przy
wróciwszy w nich pierwotne brzmienie artykułu 

0 2 , podług którego rozdział zysku rozpoczynać 
się ma dopiero po wypłacie akcyonaryuszów 7 % 
dywidendy.

W rozprawie generalnej zabierał głos hr. L  1 
T h u n ,  przemawiając przeciw form ule „austrya- 
eko - węgierska m onarchia", używanej w t r a s a 
tach i dokumentach prawnopolitycznych. Taka 
lo im uła bowiom —  wedle mowey — nie jegt u  
zasadniooą, zwłaszcza że w calem ustawodaw
stwie nfe ma nic takiego coby było usunęło ’ a" 
wną nazwę „A ustrya". Mówca oświadcz*/ d iv  
iż me stawia żadnego w niosku, jednak  l a t n i e ’ 
aby sprawa co do nazwania m .m archii ; 
wszystkiego, co ma z tem związ ,k C0 d0
chlej załatw ioną, oraz aby dotfchczaaow C° ry-' 
zoryum zostało usunięte; ale zaraze“ ,  T * "  
się przeciw te m u , by tymczasowe zastrzeH  
tego wyrażenia w ustawie poczvtv£ Wleni® 
dzenie się na nie. ywano za zgo-

T a a f f e  odpowiada, kładąc s ilTlv . ,
zupełną prawomocność cesarskie™  \ , - n 8 C 1 . na
cznego z dnia 14 listopada 1868 r  aI8m8 odrę_
powołuje się wyraźnie na św iełn P1?m ° to
stosunki konstytucyjne i zawiera t° 1Iuregulowane
,o , co w drodze konstytucyjne? Wyniki
wane. Nazwa „A ustro-W ęe r v “ e',„ ł 0?t8ło Uncrm(’-
najmniej w stu ustawach i n ri a ^yła dot4d 

"  ’ przez 19 Jat :

N astępnie odpowiedział minister obrony krajo- 
Ptf, ,® j e r y  a r y  na im erpelacyę o składaniu 
roczmy w oficerskich przez ochotników iedno- 
jeto do w L J ‘̂ ku węgierskim Odpowiedź przy-

car na T d i S T w J w ®^ug Pratc. Wiest. 
tersburskiego raczył - u n lw ,r°-n e tu  P6' 
wiedzi: „Dziękuję naiw ersv i °dp° '
się, że uległość stu i e r d z i c i f c z T ’’ spodz,®wam
papierze tylko, że się p o s t a r a j  o l o  by 
dzic bolesne wrażenie jak ie  udział ’ studentów  
w planach zbrodniczych spraw ił na w szy sS k h  
Oby Bog szczęścił uniwersytetowi do wszystkie
go dobrego. J

Berlin, 28 marca. Cesarz, który wczoraj w  dzień 
wstał nawet ua czas krótki, przebył noc dobrze 

spał spokojme z m ałem i przerwami. Stan zdro-
W1p arv in i28 ^azi«bl®nia- P°lepszył się. znacznie 

Pa ryz, 28 marca. A g. E w a s a  donosi; D oda
tkowe kredka, Co Jo  których gabinet czyni kwe-

Paryż, 28 marca. A g. E a va sa  donosi: R a d o 
s ł a w ó w  w podroży swojej pc B ulgw yi ja  w kin  
p r o p a g u j e  p o n o w n y  w y b ó r  k s  A l e 
k s a n d r a  B a t t e n o e r g a .  fog łosk i o ruchach 
rewolucyjnych w Bułgaryi nie p o tw ie r d z i  

M adryt, 28 marca. Przeszłej nocy uwięzion 
tu wiele osób za spisek przeciw regencyi. W in 
nych miastach, jak w W alencyi, Barcelonie, Se
w illi, Valladolidzie, Kadyksie uwięziono również 
wiele osób za należenie do spisków republikań
skich lub zabrano proklam acje rewolucyjne, roz
rzucane pomiędzy wojskiem.

Ostatnie wiadomości zapewniają, że na prowin- 
cyi jest spokój. Rząd jest pewny źe się nie za
nosi na nic groźnego.

Rzym. 28 marca. Raport generała Genć potwier
d z a  wydanie 800 karabinów Ras Aluli, który za 
to przysiągł, źe ekspedycję Salimboniego uwolni. 
W edług oświadczenia Piana, członka tej ekspe
dycji, negus Abissynii nagania postępowanie Ras 
Aluli. Abisyńczycy obawiają się wojny z W ło
chami, a tak negus, jak i Ras Alula pragną po
koju za każdą cenę.

Sbfia 28 marca. (Doniesienie B iu ra  R eutera). 
Rocznica wyboru ks. Aleksandra B attenber^a na 
księcia bułgarskiego d. 17 kwietnia starego°stylu 
będzie prawdopodobnie wyznaćzoną na zwołanie 
W. Sobrania do Sofii.

Delegat bankierów angielskich, przysłany tu w 
lelu zawarcia pożyczki w kwocie 25 mii fran-

s tra t ej!* IJZp° eZ8ł jeszcze układów z braku in-

H-avasa  m inister sprawiedliwości 
Stoiłow pojechał wczoraj do W iednia.

8 0 bliskim  odjeździe R izy-beja  jest 
przesadzona. Porta nie przysłała jeszcze żadnych 
dotyczących poleceń. . }

Belgrad, 28 marca. Rząd serbski przyjął za
proszenie rządu francuskiego co do udziału Ser
bii w wystawie powszechnej.

Dziennikowi włoskiemu, wychodzącemu w Trye- 
ście pod nazwą G ittadino , odeorano debit w Serbii.

wywołała zarzutów. Rząd iest i i t l  10 lat nle 
gruncie konstytucyjnym. N i e w ł a ś S any 8taó na 
zywać nazwę tę „ p r o w i z o r y c z n ą " ^ Jh8t’ na'  
ustawami określona, a wiec u « •, na bowiem 
każda ustawa. M inister wyraża n ^ - 118 tak’ ->ak 
się utrzymać żywym dawny d n 6Ję’ że uda 
tak w Austryi jak w W ęgrzech 7 patrydt>zm 

Poczem projekta bankowe bez dalR7« 
wy przyjęto w drugiem  i trzeciem  
dług wnioskow komisyi. Nasten
jutro. ^

Wiedeń, 28 marca W tu teis7vm 
chistów trzynastu oskarżonych sk a z a n ^ lB  

więzienie od jednego roku do lat 
s tu : jeden  został uwolniony 

Budapeszt, 28 marca. Izba poselska 
węgierskiego przyjęła bez zmiany w rozprawie 
generalnej i specjalnej ustawę o zaopatrzeniu 
wdow f sierót po wojskowych. °Pacrzen>«

zeJ rozpra- 
czJtan iu  we

no posiedzenie

anar-
na cięż-

d wudzie-

liursa telegraficzne.
N a  g i e ł d z i e  ‘w i e d . e ń a k l e j

dnia 28 marca 1887.

Zjednoczony dług w papierach
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryaeka renta złota . .
5°L austryaeka renta (marcowi.) 
A kcje banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn ..........................................
S r e b r o ...................................   • •
20-to frankówki za sztukę . • •
Dukaty a u s t r y a c k ie ........................
Banknoty banku niemiec. za lUO ni.

Kara w walJ 
«H tr

atr l <*■
80 I 70
81 80

113 50
97 40

886 —
284 10
127 70

10 12
. 6 02

62 75

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a s i e  M Q f n a n o i c i c % _  

Wydawca: O t .  J jtsĄ fiw t J io rO n ^ ftl.

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od Rodak- 
c y i, k tó ra  też  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje ______  _
=. rearrmuriggtifcuri n ■ i * B B S S

N A D E SŁ A N E .
W skazów ka dla urzędników. Tryb ły«» P™"

ważnie siedzący jest po większej czgśoi pr, 
cierpień wątroby i hemoroidów, zastoju kr^1 " 
które niezaw cdnie ustępują po zażyciu mOnm P*
8zkow Seidlickich. Pudełko 1 złr.   a .

Codziennie rozsyła za pobraniŁm 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawo* mate-
deń, Tuclilauben 9. Vi aptek** ^ ^ n i e  prepa.  
ryałów na prowinoyi należy ł* l-Bna i nodnis.»m 
ratu MOLL A z jego 
Składy w Galicyi wyu» 
nicy tego numeru.

oehi*’* 11marką 01 Dl (
enie*s

podpisem 
ostatniej stro-

w ęgierskiej O**'-

H j-a k ó w , d n i a  2 8 /* .
bez bieżąeego k”.ponn.

. m 100 rubli!*oT*,̂ ie.|ui«okie. , . 
ł pkówka złota

a tł t  gaUo...................... 100t  /»* 1«uy mdemm. gol. u  «łr. 100 k. m. 
H  Oblid 3lUlŁ* kraj. u  «łr 100

L iatf k° f ' ,a“ na • • • I Emir4% V Mat. Tow. kisi. **•*. , .
5*/*% * * » » » • II Ser
2 *  ” • » • • .
l %
K*E*

100 mar.

• Banku bip.

*Mt. Król. Pol. 
Ukwid. „

i  prem. 10\  
»wr. ca 40 lat 
r* rubli 100 . . 100

Ąke

V

L w * w , d a l a  26/3- 
bec^bfeżąoego kupom.

112 50 
62 6 
10 OP 

100 EO 
94 -  

103 6 
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Podziękowanie.
Składam nm iejszem  imieniem rodziny 

serdeczne podziękowanie W ielebnem u 
Duchowieństwu, Szanownej Publiczności, 
łaskawym Znajomym, Kolegom, Przy ja
ciołom i Krewnym za okazaną cześć na
szemu najdroższemu Ojcu i współczucie 
dla nas przez tak liczny udział w obrzę
dzie pogrzebowym, pomimo n iesprzy ja
jącej pogody. Przejęci dozgonną w dzię
cznością dziękujemy szczerem „Bóg za- 
p łać“. 674 1

W  im ieniu rodziny
A ntoni Ścibora.

Ogólne doroczne zebranie
Towarzystwa ©piekl •szpitalnej dla 

dzieci w Krakowie
odbędzie się 576 l

we órodą dnia 30 marca o godzinie 3*/* w ®*t!| 
Arcybractwa Mifotierdzla przy alioy Sleane], 5

(Husie nicht!— Nie kaszlaj!)
Wyciąg słodowy z ziół mio

dowych i karmelki
p a n a  € .  H .  P 1 E T S C H

okalał się jedynie skuteczny ,r kaszlu, 
chrypce, kokluszu i wszystkich dolegli
wościach oddechowych. Flaszka po 2 złr 
1 złr 50 c. i 80 c. Karmelki po 40 c.

i 25 centów 5 4 i i 6
( i łó w n y  a k ła d  n a  G alicy ę

w aptece Stockmara w Krakowie

MAGAZYN NOWOŚCI

Filipa Bile
w K rakow ie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6

utrzymuje na składzie:

wielki wybór bru teryj, parfumeryj i mydeł,
l o r n e t e k ,  dalekowidzów, scyzoryków, n e c e s e r e k ,

przybory do palenia, tutki „Houblon1, iownież c e r a t y ,  b i e 
l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy
stemu Prof. Dra J a e g e r a ,  specjały wyrobów gumowych, 
aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz wszelkie 

'przedmioty, wchodzące w zakies składu galanteryjnego i no
rymberskiego

po cenach nader niskich. m 42 50
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

E J  O R ni A.

Farba do farbowania
św ięcon ych  j a j

w różnych kolorach, oraz p o z ł a c a n i a  i 
posrebrzania w paczkach po 10 cent.

Zamówienia za.ui.j s u p r a s z a  się wcześnie 
nadsyłać. 532 3

A p t e k a  S t o c k m a r a
t o  K r a l t o w i e .

Dzierżawa około 200 mórg
1 mili od k o le i, tuż przy szosie, w 
W. Ks. Krakowskiem położona, je s t na 
lat 10 z inwentarzem lub bez zaraz do 
wypuszczenia. Kapitał potrzebny 5 do 
10 tysięcy złr. W iadomość w Admin.

„N. Reiom y11. 369 12 0

Tylko jeszcze pare dni. 
Z u p e ł n a  s p r z e d a ż

Bazaru wiedeńskiego Konigsbergera
w Sukiennicach, 11,

wysprzedaje t >wary z powodu zwinięcia 
handlu tylko jeszcz-t pare dni po baje

cznie niskich cenach. 566 i %

MARKUS  JANZ
f a b r y k a n t  b r o n i

w Ressnig, poczta Feriach w Karyntyi
przyjmuje do naprawy wszelkie strzelby, również 
wyrabia nowe strzelby według każdego kształtu.

Cenniki darmo I opratnle. 664 1 3

SKLEP WIEJSKI
A nieli Łotockic)

przy ulicy S ław M iej, Nr. 10263,
zawiadamia W. Panie i Szanowną Publiczność, 
iż posiada, próaz zwykłych potrzeb iłLobennyob,

Szynki wyborowej tudzież przedniej kiełbasy
znaczny zapas r. własnej wędzarni 

na Święta W ielkanocne.
M L E K O  567 1 3

zawsze świeże, w naturalnym stanie, ze znanej 
w Krakowi* ud kilkunastu lut rasuwej i wzurowej 
onorj h n u  T esozjleU igo  (J W. hr. Poto
ckich). U i cpodte g a ja ..j tudnej Vrytyoe 1 .S , .
oznej obcej kontroli, bo pozostającej pod własną 
wzorową administracyą tychże dóbr na miejseu.

Uznaną powszechnie za najlepszą 
M a S C  d o  zapuszczania p o « Ł l Q $ '

poleca

Józef Hanke we Lwowie
s k ła d  farb  i  h a n d e l m a tery a ló w  pod  „C zarnym  Psem  %

Rynek, 38, we własnym domu.
D u & t a ć  m o ż n a :

We Lwowie u m u e. Rynek 38 i we wszystkich znacznieiszych handlach;
na prow incyi: 48 i6 o

W  M IK U LINC A C H  u pui E. G. Grosmaun.
„ M ON 1STER ZY SK AC H  u p. M huh>».

Do wynajęcia od I lipca b. r.
w domu pod r. 6 przy ul. Sławkowskiej

d r u g i e  p i ę t r o
składające się 570 1 2

z lO  o b s z e r n y  eh  u b lk a c y j .  
Wiadomość w handlu Lenerta.

Za połowa ceny kopna to zip '
n a m a k l e  s i o d ł o  z przyboram i 

W iedeński wyrób, nowe, nieużywane.
F a e t o n  ( J a g d w a g e u ) ,  paro lub jedno

konny, przejeżdżony. 533 3 3
H o m e u t  a n g i e l s k i  przejeżdżony. 
W iadomość: A. Wiwicki w Bochni.

W  B O C H N I u p. J . G órskiego.
„ „ u p. J . M ichnika.
„ B O R SZC ZO W IE u pni. 01. Armaty*.
„ B R O D AC H  n pp. W itk ow sk i et. Sp.
„ „ u p. W . Adam owicza.
„ BR ZE ŹA NA C H  u pni B . W rońskiej.
„ BUCZACZU u p. J Neum ana.
„ BU SK U  u p. M. Goldhabera.
„ U R O D O R O W IE  u p. F . M aria,
„ CZERNIO W CACH  u p. A. Bayera.
„ „ u p. W . Augutynow icza.
„ „ u p. St. K urm a^skiego.
n „ u p. Ign. Schnircha.
„ C Z O R TK O W IE u p. 8. K osteck iego.
„ DEMBICY u p. 8 . Serednickiego.
,  D O L IN IE  u p. M. Kirschena.
„ DRO H O BY C ZU  u p. T. Jab łoń sk iego .
„ GORLICACH u p. S. M urzyńskiego.
„ G R Ó D K U  u p A, L,puaa.
„ H U SIA  l YNIE u p. A D anielew icza .
„ JA R O SŁ A W IU  u p. O. Strassberga.
„ „ u p. A. T um idajskiego.
a v  u p. K. Zabłotnego
.  JA Ś L E  u pp. J  P o llaka  i Syna.
„ K AŁUSZU w T ow arzystw ie spo iyw czem .
„ K AM IO NCE ST. u p. J . bk len k i.
„ KIM  O L U N G U  u p. K. Neum ayora.
„ K O ŁO M 11 u pp. J . R óżańsk iego i Sp.
„ „ u p. J  Rom anowicza.
„ K O PECZYNCACH  u p. N . Pozainenta.
„ R O SS O W IE  u p. M. K am ila.
„ K R A l.G V TIE  u j ,. J. B arberow skiego  
„ . „ a p. S F . Fischera.

u p .n  F r it . ha. 
n n u p. Józefa K ulczyńskiego.
„ K R O ŚN IE  b p J Lazaroe icza 

t A B C O C I E  w p . 3  '  -o .
.  .  »  p . O. t l s ta i ik n ic ia .
„ L E Z A jS K U  b p. S. Pom cranza. 
n L IS K U  u p. R. Barańskiego.
,  MIELCU u pp. J. D en-bick iego i Syna.

MOŚCISKACH u p. Frz. L ebdy. 
M YŚLENICACH  u pp. J . G uttinana i syua. 
N A D W O R N IE  u  p. J . K is ie le w s k ig o .
NOW YM  SĄCZU u p. K. M illera.

u p. W . O leksy. 
PO D H A JC A C H  u pp. J. Z im ta spadkob
PR Z E M Y -L U  u d. K o z ł o w s k i e g o .

u p. M. Kruga
I  u b. A. F a liszew sk ieg o .

u p. M. O. Gansa. 
R A DO W CACH  n poi L Sonneureieh. 
R U H A TY N IE  up. F . M atTi.
R Z E SZ O W ii u p. E. G. Neugebauera.

u F . Ja śk iew icz a .
u p. SehaPter i spółka ; 

ROPCZYCACH u p. J . K w iatkow skiego. 
SAM BORZE u p. A. K m era.
SA N O K U  Narodna T n rh ow l- ruska.

„ u p. J . R ynezarsltiego.
SER ECIE u p. J . Dainpniajęawdowy. 
S IE N IA W IE  w Tow. SdożXwczem.
SK A L E  u p. J . H. Kohna.
SN IA T Y N IE  u. p. E. BOuina. 
S T A N IS Ł A W O W IE  u p. T. Szawm kiego. 
STARYM  SĄCZU u p. A. Essena.
ST R Y JU  u pp. L echn ick iego i K osterkiowieza  
SU C Z A W IE  u p. M. U nick iego.
T A R N O P O L U  u p. E. Frantza.

„ u p. Tad. ScharH
T A RN O W IE u pp. M iildnera i Spł 
Tłum aczu u p. H iibschm anna. ^
T łustem  n p. <V. B udziszew skiego.
TU RC E  u p. W . K aczyńsk iego.
T Y 8M IE M C Y  u p. J . Zam ichow skiego. 
W A D O W I C A C H  u p  Ja. F obia.
ZA LESZCZYK ACH  u p H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE u p. F. K ordeckiego.
Ż w Ł R W I u p. F . O learczyka.
ŻY W CU  u p. J. Staozkiew icza.

I n c a i i a n t
przyjęty będzie u firmy The Singer M l  
nufacturing Compagny New York G. 
Neidlinger, Kraków, ulica Floryańska,

I. 34, za 8‘ałą pensyę.
Kaucya w y m ag an a . _________ 44 3 8

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 . 2 5  kr.

są napo je  sm aczne i strawne w najwyższym
Stopniu, n a b y te  przez desty low anie  najszlachet

niejszych owoców.

Możiut je nabyć we wszystkich ispszych sklepach korzennych.

A m s te r to f  LiUTrear-Fabril-Comiiiaiidit-Geiiellscliaft iii Modlin? boi Wien.

oco

1 sztuka Płótna domowego
*/4 szerokości . zupełnie gotowe, 28 me 

tiy , a 4  z łr ., wysyła za zaliczką
Bernarda Beers’a Syn w Bernie

Frohlłclicrgassc. 458 7 16
Próbki damm.

Płynne

złoto
1

srebro
432 10 20

do pozłacania i naprawy sa
memu ram, przedmiotów z drze
wa , szkła , metalu , kamienia, 
gipsu, skóry, papieru i t. p., do 
posrebrzania przedmiotów z me
talu. Wspaniałe i trwałe, do 

nżyeia bardzo pojedyncze. 
Cena baszkł 1 ’ x łr .  — 

6 flaszek 5 złr,, 
za gotówkę lub za zaliczką

Ł e o p ,  E p g t e l n

w Bernie.

26 Obarzaneczków
b a r d i u  s m a c z n y c h  za 1 D c .

w “-lepie pierników 253 43 60
L. Czyńa^g0i Sukiennice.

RUERISCN RAmcALE
M  e t  Raimde

de toutes les

MALALies Heryenses, E p J u P I
ET SECRETES 

p a 1- ma 8cnia m etp 0(j e .
Leg H ouorairęs no Bunt nu.  qu ap r^  rÓ- 

tablissement eompi*. F

Dr. Prof. A. M A L A S P i * *
Hembre de plusieure Socióteo Bcientifl, 

106, F a u b o u r g  S a in t-A n to in fi-
p  A B I S -  160 124 7

Traltement par Corr88pondanoe.

Molla Proszki Seldlfckie.
Tyike prawdziwe,

Masę do Hektografów
znioznie polepszoną ' uznaną za najlepszy fa
brykat, dostarczają w każdej ilości, po zadzł 

wlająco niskich cenach
Schmiedt i Fontin, Droguerya,

Czerniowce (Bukowina)
ulica Główna, 12. 490 6 0

N asiona
buraków pastewnych w wszelkich 
gatunkach, marchwi pastewnej ol
brzymiej, kukurudzy amerykańskiej, 
„koński ząb“, oraz nasiona ogro
dowe warzywne, wszystko świeże 
z gwarancyą kiełkowania, już utrzy

mał i poleca 417 5 10

handel Edwarda Fuchsa
w  J K r a k o w i e .

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu ,

JÓZEFA TEAUOZYNSKIEGO
lptekarza „pod Koroną w Krakowie. 

Regenerateur jest jedynym i niezrównanym 
środkiem przywracającym po kilkakrotnem uży
ciu siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwo- 
tn. Uźyoie nader pojedyncze i pewne. Jest 
wielką je {o zaletą, że wzmacnia porost włosów, 
nadająo im miękkości pełysk jedw abny; nadto, 
nie brudzi ciała ani bielizny. Cena 3 złr. i 1 
złr. 50 et. 112 26 o

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów zioło
wych, nadaje ceize nadzwyczajną białość i deli
katność. Mjjąc niem włosy, nnękną, nadaje ira 
połysk, niszczy i zapobiega tworzeniu się łupieżu.

Utrzymują na składzie aptekarze: we Lwowie 
R uoker, w Tarnopolu Jamrógiewioz , w Tarno
wie Keid, w Wadowicach Kurowski.

JM anczydelka
mogąca udzielać nauk szkolnych, języka niemie
ckiego, francuskiego, gry na fortepianie i robót 

ręcznych poszukuje miejsca.
A dres: W. T. poste rest. Kraków. 539 2 8

Masło
nieselone, deserowe po 5 złr. kuohenne dosko
nałe po 4 złr. 6c ot., rozsyła w paezkach 5-cio 
kilogramowych, i  opakowaniem i franco, Z a 
rząd dóbr \  owe Sioło pod Stryjem. 

108 45 O

j  i  \  i i i i  i T o n  r c  /
we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20 

^  w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
Sjją poleca swojego wyr«ba

I  Z N A K O M I T E Ś B O D K I
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach &  

krajowych i zagranicznych  :

$ Brillantina bro-jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
dy i bokobrodów. — Flakon 50 centów.

n i a i o l f  ł a t l i n n u i u  wzmacnia i pobudza włosy do porostu.
U IC J G R  l a l l l l l U W y  p lato aik 50 centów. ________________

H T i l ł f P f i n S I  wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów 
IM I J ip ą -A  trwały i pię«ny kolor czarny lub ciemny; jest on zupC'n
nieszkodliwy, w zastosowania bardzo prosty. Cena 1 złr.

C C b u l K l  w ł o s o w e
na porost wąsów, brody i brwi Flakonik 1 złr.

na-

|  B A N D U L 1 K A bardzo przyjemnrm zapachem w 
przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów.

la sec zk a ch lio!

Pom ada balzamiczna So;t r :r w'
* Pomada orzechowa “ ««•"!

W a r s z t a t
I. węgiersko-galicyj. drogi zelaznę

poszukuj i 550  Z i

majstra kotlarskiego
(do kolł6w  parowych).

Zarząd tychże warsztatów w Zagórzu 
udziela na żądanie bliższych szczegółów.

jekeli &a stykiecie każdego pu 
holka wydrukowany jest orzei 

i ńnna A. M o l l a .  
Trwały i pewny skatek tyoli 
proszkow w najUpi.TczywŁZjeb 

I cieroloniacit, żołądka . trzi wiów, 
brzusznych kurczach żwądka, 
zallegmieuiu , zgadze i chroni- 
cznem zaparoic stoloa, w cier
pieniach wątroby zastojach,rwie 
i hemoroidueb, w najrozmait 
szych ohoronaor. kobieoyoh, za
pewnił od wielu lat tym pro 

szkom obszerne w;.'«a'e.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " ^ 8  ; - i 

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka i  złr. w. a.

O ń l R B S R Z E f l l Ł I

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członkew i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 

T  i i i n  >u 5 ozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów, 
ly in o  prawdziwi, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 

i znak chronny Molla.

ALEJ TRANOWY M. KROSN & Co.
'  w  > r g e a  t-xr%r W o r w o g j l i )

N^ajnkuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc* 
przeeiw skrofułom, wysypkom sk6rnym, chorobach gruczoł6w, tudzież dlu 

poprawienia ogólnego odżywiania wątłych dzieci. 291 9 52
Ze wss ystk o1, w handlach znajdująoyoh się gatunków jedynie odpowiedni do lecznlozego użytku. 

Flaszka z opisem nżyeia kosztuje 1 złr. w. a.

„ S a f e t y “ 523 3 15
Najnowszy i najl. bezpieozuy bicykl tylko u firmy

B  K Ó M E  Jt
~FU m e r ł i a u a e i i  &  G o -

w Wiedniu, II. Liohtenauergnsse, I.
Wielki skład wszelkicli gatunków powozów.*)

Illustrowane katalogi darmo I oplatnie.
Cena opisu użycia 20 ct. w markach pocztowych.

*) Nowo poprawny w o js k o w y  Iti^y h  1,
niklowany, w szę d z ie  łożyeka kuliste, b trwale 
zrubiouy, cena !35 złr., także na spłaty.

EfiSSSEES
Aplokurza H. 

w  F l e i i n b n r g n

p l a s t e r
na w szelk ie postrza* 
ły w kościach, pole
cany przez lekarzy, 
.^kulkuje szybko i 

niechybnie przy 
F w szelkich pesiriA- 
łncli it kośt lRchjClfir 
pluuiach kraylowych 
w ogdle przy boU* 

śriarli reum utjeznfeh I rtfmnlu tr 
'<:bntJkłirh.

5 0  W . II.
KKhp e y r » ryt**hMowa 

x r upieft* M a k s a  P < \ n t y  
w rrailti1 rw«ł»MćJ. 

i apteka pod .b'ilnorolot'm).
iD•  nabycia w aptekaoh,  

W Brodach w aptece Ad. Latoineia. 
131 16 26

Główny skład wysyłek u A- M0jA c. k. dostawcy nadworn., Wieleń, Tuchlauben
sp rasza  się  I ' . T. ±*ubliczność w y ra źn i« prep a ra tó w  H .O L LA  i  U ty lko

t f  przyim ow ać, które opatrzone scy m o ją  m a tk ą  ochronna i  podpisem •
. G. ,? « a d y  utrzym uają w  K R A K O W IE  K. W iszn iew sk i, apt., W . R edyk, apt,, F. 8obierajsk 5, apt., 

n p ? f ĉ  apt.. St. Fein tuch, M. Jawornicki; w B IA Ł Y  E. K eler, apt.; w BR O D AC H  M- Kulak, apt.; 
W , t 5 ^ mORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁ A W IU  J . W is ło c k i, apt., i J . Rohm , apt.; we LW O - 
W IK  J- Beiaer, apt., i S. Rucker, apt.; w  NOW YM  SĄCZU R. Jakubow ski, apt., W . F ilipek , aptek, i 
K osterk iew icz wdowa; w NOW YM  TARCIU JU Laur; w^OŚW IĘCIM IU J. L flwenberg ; w  PRZEM YŚLU  
^ jU a h lik , apt. 1 Mańkowaki, apt.; w  PO D G Ó R ZU  S k ak a l.k l, apt.; w  PR ZEM Y ŚLA N A C H  E. Baranow- 
w Ś t I I L  w R Z ESZO W IE  w .  Schaitter i Sp., J- K arprtek!, apt.; w  8 0 K A L U  E. W y so cz a ń sk i, apt.; 
w A. Am irowicz, apt. i A . B ell , ap w T a ą k o p O L U  F. Jam rogiew icz , apt.;

■7. w z B aI P  w - MiiMner i Sp. , Fr. Leszczyński, H. W ierzy c k i; w W A D O W IC A C H  K. F iderk ie  
w icz, w ^ lzy(jo l. Siisscrmann; w ZŁO CZO W IE F . Pettesch , apt.

F o l w a r k
100 morgów łąk > / ć l  olisz^ru ui ijący. 
oraz m ł y n ?  30 k ilanelrów  od Krako
wa oddalony, jest od 24 c erwca 1887 

do w ydzierżaw ienia. 
Bliższych szczegółów u d /id i W acław 

Adamski, notaryusz w Podgórzu. 488 2 3

z dziesięcioletnią praktyką n» -"zląsku anstr)'1*' 
ekim, szesnaście lat zarządza w.ększyin “
ki«m w zachodniej Galii-yi, obeznany ze «szy- 
stkiemi gałęziami gospodarstwa rolnego • ,h0 ?! 
wii i gospodarstwa stawowego, życzy »°5ia ° 
jąć zarząd większego majątku o rt 1 U p u a  
1 8 8 7  r o f e n - ~ Zgłoszenia przyjmcJ8,.,., ,,

poste rest. O ś w ię c im . •' 3

G D Z I E ?
się kupuje ładne I dobre męskie i dziecinne ubrania 

T Y L K O  
w# F ilii wiedeńskiej fa b ry k i 0

HEILMANA KOHNA i SYN0W 0
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  B f r .  9 ,  I  p i ę t r o *

C e n n i k : :
Ubranie w dobrym gatunku od 
Zarzutki eleganckie . . .  od
S p o d n ie ........................................ od
Najnowsze Mężykowy .  .  od

BO
BO

złr. 10 do 
złr. 13 do 
złr. 2 ' 75  du 1 ! 
złr. 12 do 25

z i r .
złr.
z ł r .
złr.

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowi 
Szlafroki, Bjrki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych Q

R ów n iei w ielb i w ybór ubrali dziecinnych od 3  I11* , 
począw szy. '

Aby u u ik n ą ć  p o m y łek  u p ra sza  s ię  z a p am ię tać  n azw i-k u  firm y  i 1,11 ( 
m e r  dom u , w  k tó ry m  się  m »gazyn  zn a jd u je . 142 6K 1'1(I

p o o o o o o o o c o o o a D o o a x x x x x x » o ((
SELLER i MENASGHE

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  Ł .

poleca ą swój bogato zaopatrzony

Skład Szkła krajowego i lioBfto
do okien  r ó ż n e j  gm bflścl.

li r S T H II
ojedynczej i podwójne, grubości, tak w ramach orzechowy1'̂ *’ 

jako toż i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurewemi i t. p- $
Wielki Skład Sztab złoconych. ł58 9 #^

!xxxxxxxxxxxxxiixxxxxxxxxxx?<2C/

oKXTlco
i ®"

m

j / r  FABRyUZNY SKŁAD . A S T : WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

H ,

ANDRZEJ SCHULTZ
w Krakowie Ry nek Sir. 32.

S & Ł A D  TOWAKOW N uiłY  M i łE R S K IC l l  i E0L0IS1A LN Y 0
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Kici, Bawełny i m rych  potrzeb ao szye a i haitu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 

P ltZ Y B O K Y  DO R O B IE N IA  L W I A T Ó W .
Liście papierowe i batystowe. Papiery kak>rowe i Bibułki

w u ą jlep szy ch  gHiunkuub.
Igły, pożyczki. Scyzoryki, Moi® * Hr*)'(tiy auglclakic.

P ap ie ry  i Płótno^ i n t r o l i g a t o r s k i ' ' ,

W SZEL K IE  PKZYBORY PIŚM IE N N E  i EYSUNKoW iS-
Złoto do robót pazłotniczych, farby I lakiery. 138 153 ^°°

H Z a m i e j s c o w e  o b sta ln n k i u a ty u b m ia st za ła tw ia .

llaurtcl zahtżouy l f f 4 r»kn.

Płynne
431 7 15  i

S R E B R O

mrn I i  do':Pj,7,ia ‘anif* . posrebrzan » oraz napraw* Ti 
7  Jf f b  T  / \  przl'“ U11°tów  drew uianycb ,  szk lanny  li. iuetalow.fl^
C m l  u  L U  u ,  l a n j wycb, pap ie row ych , skórzanych  i j -  1’

,P y c i e  dla  każdego bardzo proBte. — FJfce'4-;l ;■ 
nzlem 1 2 ł r . ,  6 fiawel; •• z ł r . ,  12 flaszek 9 r-)r ' 

Zaliczką albo za popr/.ed nadeBlaniem pieińC

la. FI. 1 I Ił Jim. w B ernie ih°ra

l"

w'
W-

najnowszych

C  H  Y  L  O  L .  i
W przebiegu rozmaitych chorób nerwowych, polegających na S

zmianie szpiku pacierzowego
następnie \v- chorobach reumatycznych, up. reumatyzm stawowy i W
wy, podagra, postrzały itp. jest nieiiwcdnym śiodkiem i wypróbowany j,

J e d y n y  z nąjnow eizej n a u k i i  ezasów . j
O o n a  p ó ł  f l a s z k i  X z ł r .  — o a ł ę ]  B  *X*"-

Jedyny Skład w aptece pod Lwem 4134 °
P .  K R O K I E W 1 C Z A  n a  K I e p a r * o .

Z  drukarni Związkowej w Krakowie. Papier od braoi Fiałkowskich I Bielska. Odpowiedzialny \ z^dc a drukarni A. Szy i' ’


